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Na Dalekim Wschodzie zbierają się 
nowe groźne chmury.

S o w ie ty  g w a łto w n ie  zb roją  się przeciw  Japonji.

0 iii piezyitt Rzeszy.
J akko lw iek  w  chwili  obecnej  jest 

r z e c z ą  n iezwykle  t rudną zgóry dać oce ­
nę  sytuacj i  w yborc ze j  w Rzeszy o s t a ­
n ow isko  prezydenta ,  to jedno jest p e w ­
ne,  że w ynik całej kampanji stanow ić  
będzie w ydarzenie o ogromnej n ieh lk o  
dla Niem iec, ale rów nież i dla całej Eu­
ropy doniosłości. W y b o r y  na p re zy ­
d en ta  s t anowić  będą próbę sił ugrupo­
w a ń  skra jnej p ra w icy  ora z  ug rupow ań 
d em o kra tycznych .  W  oś rodku gorącej  
w a lk i  w yborc ze j  staną,  jak należy już 
dzisiaj  przypuszczać ,  — Hitler,  Diister- 
berg ,  Hindenburg oraz  Thalmann.

O s t rą  wa lkę  p rzeciwk o  k an d y d a ­
towi  Bri inioga — Himdenburgowi — 
w y p o w ied z ia ł  za ró w n o  Hitler, jak i Dti- 
s t erbe rg ,  k an dyda t  Stahlhelmu oraz  
u g rupow a n ia  niemieckich nacjonalistów.  
„Deutschnat ionale  Presses te l le"  opubli­
k o w a ła  os ta tn io  go rą cy  apel o  poparcie 
k an d y d a tu r y  Diisterberga, podając r ó w ­
nocześnie do wiadomości  zo rg an izow a­
nie do walki  w yborczej bloku pod na ­
z w ą  „ S c h w arzw e i s s ro t e r  Kampfblock" 
(cza rno-b ia ło -czerwon y blok w y b o r ­
cz y )  z k an d y d a tu r ą  Di is terberga.  Do 
pop arc ia  jego ka ndyda tu ry  w z y w a  
„Kampfblock ' S c h w a r z w e i s s r o t “ w s z y ­
s tkich tych Niemców,  k tórzy  są zdecy ­
do wani  w a lc zy ć  o  rodzimą kulturę 
ch rześc i jańską  i o  rodzinę przeciwko 
o t w a r t e m u  i uk ry tem u  bezbożnictwu,  o 
organ iczne  pańs tw o  w oparciu o żywioł  
niemiecki,  a p rz ec iw ko  międzynarodo-  
•u emu marx izmowi,  o pos taw ę  bo]ową 
Niemiec i przeciw pacyfis tycznemu 
ot rzebieniu,  o obronę własności  i o usu­
nięcie bezrobocia."

K a nd yd at  Bloku — Obers tleutnant  
D i is terberg  — przed st aw ia  w w y w i a ­
dzie historję swojej  kandy da tu ry  jak 
nas tępuje :  „Ulegając pe rs waz jom pier­
w szeg o  p rz y w ó d c y  Stahlhelmu Seld- 
tego oraz  przewo dniczącego  „Deutsch-  
nat iouale Volkspartei  ‘ tajnego radcy 
Hugenberga ,  zgodziłem się na wys un ię ­
cie mej osob y jako wspólnego k andy­
d a t a  na s tanowisko  prezyden ta  Rze­
szy...  Ku naszemu rozcza rowaniu  zgo­
dził się pr ezydent  Rzeszy v. Hinden­
bu rg  w y su n ąć  s w ą  kandy da tu rę  już w 
pi erwszej  fazie walk* My, cz łonkowie  
Stahlhelmu,  okazyw al i śm y  naszą  wier ­
ność żołnierską na polu walki oraz  od 
l istopada 1918 r. po dzień dzisiejszy nie 
w s łowach,  lecz w czynach.  W y b o r y  
na  pr ezy den ta  Rzeszy  s tanowią  jednak 
s p ra w ę  polityczną,  a nie wojskową.  
Skłaniam z czcią g łowę przed wie;kim 
marsz ałk iem polnym,  k tórego szanuję 
jak ojca. Że jednak walkę o fotel pre­
zydencki  popr ow adz im y w sposób r y ­
cerski ,  jes t dla nas żołnierzy rzeczą  
oczywis tą .  To samo mówię  w odnie­
sieniu do drugiego k andyda ta  na rodo­
wego,  p r z y w ó d c y  n a rodow ych  socjali­
s tów.  Celem naszvm nie jest now a  woj­
na,  ale now y  pokój oraz  wolne i sz czę ­
ś liwe Niemcy.“

Londyn. W czora js zy  „Daily Te le­
gr aph"  zamieszcza  a larmującą  depeszę 
sw ego korespondenta  z Charbina.  W e ­
dług depeszy tej położenie na Dalekim  
W schodzie pogarsza się z dniem każ- 
nym, lada chwila można oczekiw ać nie­
zw ykłych  niespodzianek. Rosja sowiec­
ka koncentruje wojska  w kilku ośrod­
kach s t ra teg icznych mianowicie we 
W ładyw os to ku ,  w Chaborowsku ,  I rkuc­
ku i w Czycie.  Jes t  niemożl iwością u zy ­
skanie wizy do tych miejscowości .  Ko­
respondent  „Dai ly Teiegraphu"  czynił  
nadzwycz ajne  wysiłki ,  lecz bez w y n i ­
ków.  Udało  mu się jedynie s twierdzić ,  
ze W ładyw ostok jest przekształcony na 
wielki obóz wojenny. W  mieście tern

Londyn. N ieprzewidziany opór Chiń­
czyków  i m ożliw ość dalszego przedłu­
żenia się wojny w Szanghaju skłania o- 
becnie Japończyków  do wystąpienia z 
propozycjami pokojowemi.

Poseł  japoński w Chinach odbył  
wczoraj  d łuższą konferencję z gen. Uje- 
dą oraz posłem angielskim Lampsonem. 
O św iad czy ł  on, iż o t rzym ał  z Tokio 
wskaz ówki  w sprawie  rozpoczęcia ro­
kowań  o zawieszenie  broni >a na s tępu­
jących warunkach.

1. Gdy Chińczycy  wycofają swe  woj­
ska na odległość 20 kim. od Szanghaju,  
armja  japońska również  ustąpi.

2. Kontrolę nad wycofaniem w o j s k  

chińskich obejmą of icerowie chińscy i 
japońscy,  a w razie pot rzeby także  neu­
tralni.

3. Zwołanie konferencji medjacyjnej.  
w skład której  wejdą przedstawiciele 
Chin, Japonji  oraz  państw posiadających 
in teresy  w Szanghaju.

„Daily Telegraph" donosi,  że Japouja

U ile wystąpienie Diis terberga  cha­
rak teryzu je  się tonem p ow ażnym  i do­
stojnym,  o tyle koła hi t lerowskie s t a ­
nowisko swoje p tecyzu ją  w sposób nie­
zw ykle  n iepoważny.  „Volkischer Be- 
obachte r"  z 24 brn. daje tego w y m o w n ą  
próbkę.  „Kategorycznie  w y p ra szam y  
sobie - -  czy ta m y  tam — by k an d y d a ­
turę naszego p rz y w ó d cy  uw ażać za 
n iebezpieczeństwo dla s p ra w y  r a to w a ­
nia o jczyzny, i to przez  par tję („Deutsch 
nationale Volkspartei"),  kióra naród r a ­
towała  do tychcz as  z tym skutkiem,  że 
maleje liczebnie, z każdemi  wyborami. . .  
W y s taw ie n ie  osobnej  kandyda tu ry  Dii- 
s i e rb e rg a  s tanowi  ak.  sabotażu w d e c y ­
dującej ro zgrywce ,  dokonanego przez 
wbi tych w pychę,  mieszczańskich s t r a ­
tegów,  k tó rzy  k ażd ą  walkę,  w której

bawi  obecnie W oroszyłow  z g łów nod o­
w odzącym  wojsk sowieckich na Dalekim 
Wschodzie ,  gen. Blii herem. W o r o s z y ­
łow dokonał  w bieżącym miesiącu in­
spekcji wszystk ich  sz laków kolejowych 
na Dalekim Wschodzie .  Obecnie p ra cu ­
je nad umacnianiem s t ra teg icznych pun­
któw  oporu.  W Chaborowsku, Czycie  
i w Irkucku są grom adzone olbrzym ie 
zapasy amunicji. Bezustannie p r z y b y ­
wa ją  pociągi z wojskiem.  W ła d z e  so­
wieckie budują lotniska, grom adzą  e ska­
d ry  samolotów.  Na kolei amurskie j  ruch 
.pasażerski jest w s t r zy m an y .

P aryż. Organ Milukowa „Posledni- 
ja Nowos t i “ u de rza  na  a larm z powodu 
akcji Japonji  na Dalekim Wschodzie.  Mi-

poszła obecnie na pew ne ustępstw a, o-
becne jej propozycje nie zawie ra ją  już 
bowiem żądania  zburzenia  fortu W u-  
sung i fortu Lion Fores t ,  o raz  do pu szcza­
ją do komisji, k tóra ma kont rolować o- 
próżnienie neutralnej  s t refy także  p rz ed ­
stawicieli  Chin. podczas,  gdy wed ług  po 
Drzednich żądań kontrolg s p r a w o w a ć  
mieli tylko oficerowie japońscy.

Po konferencji w Szanghaju  Lamp- 
son wyjechał  do Nankinu, gdzie ma się 
spotkać  z Czang-Kai-Czekiem i p rz ed ­
s tawicielami  rządu chińskiego.

W kołach chińskich ośw iadczała, iż 
propozycje japońskie są nie do przyję­
cia, a japouja chce jedynie w obec ostat­
nich zw ycięstw  chińskich zyskać na cza­
sie i sprow adzić posiłki. Zdaniem Chiń­
czyków o zawieszeniu broni może być 
m o w a  tylko wówczas ,  gdy Japouja w y ­
cofa najpierw sw e wojska. IJ ozatem 
w chodzić m oże w rachubę obsadzenie 
st refy neutralnej przez wojska neutral-

byli zdani na siebie samych,  p rz eg ry ­
wali. Naród niemiecki, k tóry  już dzisiaj 
widzi, o co rzecz idzie, da tyrn panom 
w łaśc iw ą odpowieuź.  l ak ,  jak w naj­
c ięższych latach prowadzil i śmy walkę 
sami, tak też i dzisiaj, w czas ie d ec y ­
dujących zmagań,  walkę doprowadzi ­
my zw yc ięsko  do końca."

Jak to już zaznaczal iśmy na w s tę ­
pie, t rudno rzeczywiście  s t aw iać  d z u  
s.aj jakieś horoskopy i p rz esądzać  sza n­
se tej czy innej kand yd a tu ry ,  jeśli się 
weźmie pod uwagę tak og rom ną ro z­
bieżność nawet  wśród e lementów p ra ­
wicowych .  Miotane wewn ętrznem i  
konwuls jami  wielkie kot łowisko  in­
s tynk tów w yb o rc zy ch  sprawi  w dniu 
w y b o r ó w  niewątpliwie wielką niespo­
dziankę Europie.  z-a-p.

luków przewiduje,  że wobec t chó rz os tw a  
rządu sowieckiego nic nie powinno teraz 
przeszkodzić Japonji w ylądow ać w  pół­
nocnym Sachalinie i zbliżać się  szybkie- 
nvi krokami w kierunku W ładyw ostoku, 
jako portowi niezbędnemu w ew entual­
nej wojnie Japonji z Ameryką. Na kon- 
D nencie azjatyckim Japonja w ylądow a­
ła już przeszło połow ę sw ych  wojsk, 
będących na stopie pokojowej. Mandżu­
rię okupują cztery dyw izje, ty leż wojsk  
znajduje się pod Szanghajem, pięć d yw i­
zji w ypraw iono w niewiadom ym  kierun­
ku. Tak olbrzym ia liczba wojsk, sięga­
jąca blisko 200 tysięcy  ludzi, św iad czy , 
że akcja w ojskow a Japonji zakrojona 
jest na skalę zbyt szeroką, ażeby móc 
przew idzieć jej rozmiary i granice. Na­
leży się obawiać ,  że po zakończeniu ope 
racji w strefie szanghajskiej ,  Japonja 
przerzuci  s w e  siły w s t ronę  w y b r z e ż a  
rosyjsko - azjatyckiego,  g ro m ad ząc  już 
dzisiaj silną flotę wojenną na wodach 
m or za  Ochockiego.

W  A m er yce  również  w zm ag a  się nie­
pokój, tern większy,  że wład ze  nie są w 
s tanie przeszkodzić  bojkotowi  t o w a r ó w  
japońskich.  Ude rza  p rz y tem n iezw yk ła  
stabość,  z jaką  A m er y k a  reaguje na 
bezćeremonja lność  Japonj i w  Chinach i 
w obec Sowietów.

Wreszcie  u w ażać  można za rzecz 
absolutnie pewną,  że Japonja ekwipuje 
liczne oddziały białogw ardzistów  rosyj­
skich, rozsianych na całym  Dalekim  
W schodzie.

Znamienny jest także a r ty ku ł  „Temp-  
sa“ , w y raża jący  zdziwienie,  że na w s z y ­
stkie projekty,  p lany i operacje  Japonji,  
tuk groźne dla Rosji władza sow iecka  
odpowiada zaledw ie banalną deklam a­
cją i osłupiającą biernością. „Tem ps“ 
s twierdza ,  że Japonja wie, co robi, s łu­
sznie przekonana,  że Sow ie ty  na w s z y ­
s tko się zgodzą,  w szy s tk o  zniosą, by le ­
by tylko nie by ły  zmuszone przyjąć  wo j­
ny, gdyż wojna byłaby końcem us'roju 
sow ieckiego.

Strajk p iekarzy w  Berlinie.

Berlin. Rozporządzen ie  komisarza  d ro  
żyźnianego Rzeszy., sk ierow an e p r z e ­
c iw piekarzom,  k tó rzy  zamierzali  pod­
w y ż sz y ć  ceny  chleba.  w y w o ł a ło  silne 
wrażenie  i prawd op od ob nie  doprow a­
dzi do strajku piekarzy. D ow odzą  oni, 
że w z ro s t  cen żyta,  k tóremu komisarz 
nie pr zec iw s taw ia  się, a z drugiej  s t ro ­
ny spad ek konsumcj i chleba,  zmuszają 
p ieka jz y  do po dw yższ en ia  cen p iecz y­
wa.  W ś r ó d  pieka rzy panują z d e c y d o w a ­
ne nas t ro je s t ra ikowe .  Domaga ją  się oni. 
aby  zamias t  zabraniać  podw yższen ia  
cen chleba ,  komisarz  d rożyźn iany  uk ró ­
cił l ichwę agrar juszy .

Chiny odrzucała japońskie 
warunki pokojowe.



Tragiczne pasmo zwalniali robotniczych
przedłuża sie-

Katowice. Z dniem 1 marca 1932 r. 
kop. „Bliicher" w Boguszowlcach wypo­
wiedziała pracę całej załodze, składają­
cej się z 2 600 robotników. Dotychcza­
sowe prace na kop. „B liicher" kończą się 
15 bm.

Termin wypowiedzenia pracy całej 
załodze kop. „Charlotta" w  Rydułto­
wach kończy się 7 marca rb. Wśród ro­
botników całej załogi panuje wielkie roz­
goryczenie, ponieważ dotychczas nie 
wiedza oni jeszcze, czy kopalnia będzie 
ostatecznie zamknięta lub też na okris 
przejściowy tylko.

Nowe wnioski przemysłowców 
o unieruchomienie kopalń.

Katowice. W  poniedziałek wpłynęły 
do komisarza demobilizacyjnego nastę­
pujące wnioski:

Kopalnia Wawel - Wolfgang w Ru 
dzie Śl. wniosła o unieruchomienie ko­
palni do marca 1933 r. Załoga tej kopal­
ni wynosi 2310 ludzi.

Kopalnia „Hrabina Laura" w Chorzo­
wie o całkowite unieruchomienie; zało­
ga 1 480 ludzi.

Kopalnia „Florentyna" w Łagiewni­
kach o całkowite unieruchomienie; za­
łoga 1 380 ludzi.
• Głodowe zarobki hutników nie w y­

trzymają dalszych obcięć.
Katowice. Zebrani robotnicy huty

cynkowe] w Wełnowcu na swetn zało- 
gowem zebraniu, po wysłuchaniu spra­
wozdania w  sprawie obniżki płac w  hu­
tach metalu o 25 proc., itd. zażądanej 
przez Związek Pracodawców, stwierdza 
ją, że zarobki w hutach metalu są naj­
niższe z wszystkich gałęzi przemysłu 
na Śląsku. Już w  ubiegłym roku nastą­
piła jedna obniżka płac. Zarobki robot­
ników hut metalu nie wystarczają nawet 
na wyżywienie swych rodzin.

Załoga żąda od Zw. Zawód, energi­
cznego przeciwstawienia się jakiejkol­
wiek obniżce i zarazem oświadcza, że

będzie wszelkiemi jej do dyspozycji sto­
jących środkami bronić dotychczaso­
wych już i tak głodowych zarobków.

W  Dąbrowskiem Zagłębiu strajk trwa.
Sosnowiec. Na terenie Zagłębia Dą­

browskiego na arbitraż rządowy zgo­
dziła się jedynie organizacja t. z. „Praca 
Polska". Inne organizacje zawodowe ;.r- 
bitraż rządowy odrzuciły. Strajk w Za­
głębiu Dąbrowskim trwa nadal i nie 
wiadomo, kiedy się skończy.

T E L E G R A M Y .

Nowe kłamstwo o adw. Dr. Mazurkiewiczu.

Niezmordowany podróżnik.

Słynny podróżnik i pisarz Sven Hedin udaje się 
-w podróż do Azji. Na obrazku widziany na lewo

Katowice. Osoba adw. Dr. Mazurkiewi­
cza nie daje od dłuższego już czasu spo­
koju „Polonji" i bobrującym w niej „redak­
torom". o szeregu poprzednich notatek, za­
mieściła „Polonja" w n-rze niedzielnym 
nową, jak zwykle, nieprawdziwą wiado­
mość, jakoby Izba Adwokacka wszczęła 
dochodzenia przeciw adw. Mazurkiewiczo­
wi w związku z jego rzekomymi starania­
mi o stanowisko nadzorcy huty „Pokój". W 
rzeczywistości Izba Adwokacka z żadnym

wnioskiem o dochodzenia nie występowała 
i nie ma ku temu nawet podstaw, adw. Dr. 
Mazurkiewicz bowiem wogóle starań o sta­
nowisko nadzorcy nie czynił.

Dowiadujemy się, że adw. Dr. Mazur­
kiewicz występuje ze skargą sądową prze­
ciw „Polonji", tak, jak wystąpił już ze 
skargą przeciw p. Korfantemu, który nie­
zgodnie z prawdą twierdził na posiedzeniu 
Sejmu, jakoby adw. Dr. Mazurkiewicz sta­
rał się o zastępstwo ks. pszczyńskiego.

Do walki z wyzyskiem elektrowni 
staje coraz wiecei miast.

Warszawa. Front bojowy walki z nazbyt’ 
drogą elektrycznością rozszerza się, obej­
mując coraz to inne miasta.

Częstochowa, gdzie prąd kosztuje 98 
groszy za kilowat, — ogłasza na środę 1 
czwartek 2 1 3 marca — demonstracyjny 
strajk „elektryczny", grożąc w razie nie­
uwzględnienia żądań konsumentów — bez 
względnym bojkotem elektryczności.

W Łodzi tworzy się komitet dla prze­

prowadzenia akcji potanienia prądu elek­
trycznego.

Kielce z dniem dzisiejszym rozpoczy­
nają bojkot' elektrowni.

Do akcji walki z drożyzną elektryczno­
ści przyłącza się również Lwów, gdzie w 
najbliższym czasie przygotowuje się wiel­
ka akcja wszystkich zrzeszeń gospodar­
czych. Cena prądu we Lwowie wynosi 66 
groszy za kilowat, podczas gdy własny 
koszt elektrowni nie przenosi 7 groszy.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych.
Warszawa. W  dniu wczorajszym 

zebrała się Rada Ministrów dla uchwa­
lenia projektu nowej ustawy o ubezpie­
czeniach społecznych. Projekt ten, jak 
słychać, ma skasować wszystkie istnie­
jące dotychczas zakłady ubezpieczeń, 
jak: Kasa Chorych, Związek Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych (Z. U.

P. U.), oraz b. galicyjskie i poznańskie 
zakłady ubezpieczeń. Na miejsce skaso­
wanych instytucyj ma powstać nowa, 
wspólna instytucja pod nazwą Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych (Z. U. S.), któ­
ra przejmie cały majątek i wszystkie 
agendy skasowanych zakładów.

12 starców zginęło w płonącym przytułku.
Sztokholm. W mieście Svardsjo (pro­

wincja Dalekarlia) spłonął dziś rano wielki 
przytułek dla starców, utrzymywany przez 
min. opieki społecznej. Pożar objął wielo­
piętrowe zabudowania ł rozszerzył się tak 
szybko, że części mieszkańców nie zdołano 
ewakuować.

Starcy skakali z okien na rozciągnięte

przez strażników płótna. Kilkanaście osób 
odniosło rany.

W płonącym gmachu, po zawaleniu się 
sufitów na trzeciem piętrze pcniosło śmierć 
12 starców. Z pośród uratowanych wielu 
jest chorych z powodu zatrucia dymem.

Pożar, który zagrażał innym domom w 
mieście, umiejscowiono o godz. 10 rano.

Skończyły się dobre czasy dolara 
w Polsce.

Wiedeń. Znany i poczytny tygodnik 
ekonomiczny „Die Bórse“ ogłasza w o- 
statnitn numerze artykuł p. t. „Zagadka 
złotego polskiego", w którym, poddaw­
szy analizie przyczyny utrzymania się 
waluty polskiej na niezmienionym pozio­
mie, dochodzi do wniosku, że głównie 
struktura rolna polskiego gospodarstwa 
pozwoliła w czasie przesilenia ogólno­
światowego podnieść walutę polską do 
rzędu walut najlepiej ugruntowanych. 
Jest to, zdaniem tygodnika, tembardziej 
godna uwagi, że dotychczas dolar ucho­
dził w Polsce za rodzaj drugiej a raczej 
pierwszej waluty państwowej. To nale­
ży już — pisze „Die Bórse" — do prze­
szłości i nic nie świadczy lepiej o war­
tości złotego jak fakt, że dolar w handlu 
prywatnym obniżył się w stosunku do 
złotego a tylko kurs urzędowy dolara 
nie uległ w Polsce zmianie. Utrzymanie 
wartości złotego bez przymusowych za- 
tzadzeń dewizowych winno być dla Au­
strii przykładem i nauką.

Te nad wyraz pochlebne wywody ty ­
godnika wiedeńskiego zasługują na tem 
silniejsze podkreślenie, iż organ ten do­
tychczas sprawozdania swoje o podłożu 
gospodarczem Polski zabarwiał stale 
tendencyjnie pesymizmem.

Samolot uratował życie stu rybakom.
Ryga. Samolot z Tallina odnalazł po 

kilkudniowych poszukiwaniach stu ry­
baków, znajdujących się od tygodnia na 
krze lodowej w zatoce Fińskięi. W ysła­
ny parostatek przewiózł rozbitków do 
Tallina. Uratowani rybacy znajdują się 
w szpitalu. Niektórych z nich prawdo­
podobnie nie da się ocalić przed śmier­
cią.

Rychło wczas...
Londyn. Komisja L ig i Narodów, w y ­

delegowana w celu zbadania sprawy 
mandżurskiej* przybyła dziś o godz. 9 
rano do Tokio. Członkowie komisji od­
byli podróż do Japonji przęz San Fran­
cisco.

Gazeta watykańska przychylnie oce­
nie polskie propozycje rozbrojeniowe.

Rzym. W numerze z*dn. 23 lutego 
„Osservatore Romano“ przytacza tekst 
propozycji delegacji polskiej na konfe­
rencji rozbrojeniowej w sprawie roz- 
brojeńia moralnego. Z komentarza, któ­
ry  „Osservatore Romano" dodaje do de­
klaracji rządu polskiego w Genewie, w y­
nika, że organ watykański przywiązuje 
do niej wielką wagę.

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Książę i żebrak
POWIEŚĆ.

12) (Ciąg dalszy.)
Tom skinął głową, przyzwalając. 

Już nie jednej nauczył się tu rzeczy i 
gotów był, w prostocie swego serca, 
być posłusznym rozkazom króla, o ile 
tylko zdoła.

Pomimo przezornośoi lordów roz­
mowa między miodem towarzystwem 
jakoś nie szła. Tom kilkakrotnie o mało 
róe upadł pod włożonym nań ciężarem 
i nie wyznał tego otwarcie; każd. razem 
wyratował go takt i rozum księżniczki 
Elżbiety, albe też niby przypadkowo 
rzucone siówko z ust któregoś z pilnie 
dozorujących go lordów. Tak zdarzyło 
się, iż młodziutka lady Joanna zapytała:

— Czy dziś już, milordzie, złożyłeś 
swe uszanowanie krolowej?

Tom ociągał się z odpowiedzią, bo- 
jaźliwym i pytającym wzrokiem oglą­
dając się dokoła — przemówił więc lord 
St. John z zręcznością dworaka, biegłe­
go w rozwiązywaniu małych zawikłań:

— Tak jest, dostojna pani, i miłości­
wa królowa uspokoiła księcia co do

zdrowia naszego króla i pana; czy nie 
tak książę?

Tom niewyraźnie coś odpowiedział, 
co miało być potwierdzeniem, czuł zaś, 
że niebezpieczny to dlań przedmiot roz­
mowy. Trochę później była wzmianka 
o tem, iż książę na czas jakiś musi 
przerwać nauki, wówczas zawołała Jo­
anna :

— Jaka szkoda! Tak piękne robiłeś 
postępy! Lecz bądź, panie, cierpliwym, 
to nie długo potrwa, a potem w krót­
kim czasie staniesz się tak bogatym w 
wiedzę i naukę, jak twój najmiłościw- 
szy ojciec. Języków obcych przyswo­
isz sobie, tyle, ile on ich posiada.

— Mój ojciec! — powiedział Tom, 
me zastanawiając się — mnie się zdaje, 
że on mową ojczystą bardzo źle mówi. 
A skądżeby nauki mógł posiadać?..

Tu spotkał ostrzegające spojrzenie 
lorda St. John. Zatrzymał się mocno 
zarumieniony, a po chwili cicho i smut­
nie mówił dalej:

— Ach, znowu dręczy mnie moja 
choroba i umysł mój błądzi pod jej na­
ciskiem. Z pewnością nie chciałem w y­
razić się bez uszanowania o jego kró­
lewskiej mości.

— Przekonani jesteśmy o tem, ksią­

żę — odrzekła księżniczka Elżbieta, uj­
mując serdecznie rękę „brata". — Nie 
martw się wcale, choroba nie jest two­
ja winą.

— Słodką jesteś pocieszycielką, do­
bra lady, — odpowiedział wdzięcznie 
Tom. — Pozwól mi podziękować ci z 
całej duszy tak, jak pragnę.

Wkrótce potem nierozważna lady 
Joanna w greckim języku zadała pyta­
nie Tomowi. Na twarzy jego było w i- 
docznem, że nie ty lko nie rozumie tej 
mowy, ale nie wie, że do niego była 
zwrócona. Księżniczka Elżbieta, odpo­
wiedziała za niego także piękną greezy- 
zną, potem dała inny zwrot rozmowie 
w ojczystym języku.

Po takich usterkach pogadanka we­
szła powoli na tor swobodniejszy a na­
wet przyjemny. Tom uspokajał się i na- 
b.erał zaufania, widząc, z jaką troskli­
wością i życzliwością całe otoczenie 
starało mu się być usłużnem. Gdy usły­
szał, że młode panie będą mu towarzy­
szyły wieczorem na ową ucztę w City, 
odetchnął swobodniej, pomyślał, że nie 
będzie już sam i opuszczony wśród ob­
cych. Przed godziną jeszcze myśl o ta­
kich towarzyszkach byłaby go tylko 
obawą i trwogą przejęła.

Obadwaj lordowie nie byli tak swo­
bodni, jak inni obecni. Zadanie ich było 
trudnem, wymagało ustawicznego w y­
tężenia czujności; byli jakby sternikami 
statku na niebezpiecznych wodach, 
gdzie mu co chwila grozi rozbicie o 
skały. Gdy też już dość długo trw a ły  
odwiedziny pań i oznajmiono przybycie 
lorda Guilforda-Dudleya, zdawało im 
się, że nowe wysilenia uwagi byłyby 
zbyt ciężkie i dla młodego księcia i dla 
nich, że niebezpieczną *byłaby dla ich 
statku powtórna przeprawa. Poradzili 
więc z uszanowaniem Tomowi, żeby 
gościa nie przyjął, a on chętnie poszedł 
za ich zdaniem. Twarz tylko lady Jo­
anny zasępiła się nieco, gdy świetnemu 
młodzianowi wstępu wzbroniono.

Nastąpiła teraz dłuższa przerwa w 
rozmowie. Lady oczekiwały, aby ksią­
żę pozwolił im odejść. Tom zaś nie 
wiedział, co znaczy ich milczenie py­
tający wzrok obrócił na Hertforda. Zno­
wu uprzejmość i roztropność Elżbiety 
przyszła tu w pomoc. Z głębokim ukło­
nem zapytała:

— Czy m iłościwy mój brat pozwala 
nam odejść?

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą Sprawy gminne Chropaczowa.
Wtorek

1
marca

Św. Albina, biskupa 
wyzn., f  530.

Św. Świberta, bisk. 
t  807.
Slow.: Budzisław.

Miesiąc marzec poświęcony czci św . Jó- 
fa i pokucie.

Jutro, środa, 2 marca: Ś w .  Heleny, 
cesarzowej.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.28, o godz. 17.26 
K s i ę ż y c a o  godz. 3.46, o godz. 10.33 

*

1 historii śląskie;.
1 marca. 1266. Dokument biskupa- 

sufragana krakowskiego, Pawła, h :rbu  
Półkozic Przem anków, dowodzi, że Mi 
kołów miał w łasny kościół. — 1841. Do 
nowo utworzonej parafji w Paw łow ie  
(pow. raciborski) wprowadzono pierw­
szego proboszcza w osobie ks. w ikare­
go Jana Witka z Odry. — 1848. Sieroty 
po zmarłych rodzicach na tyfus, znala­
z ły  schronienie i opiekę w dawniejszej 
strzelnicy w Raciborzu, w której umie­
szczono 126 dziewcząt a 110 chłopców 
w  starej szkole. — 1867. Ksiądz Leopold 
Nerlich w W ołczynie, zamianowany zo­
sta ł -administratorem parafji kowalowic- 
kiej. — 1903. Cały G. Śląsk obchodził 
uroczyście 25-letni jubileusz koronacji 
Jego Świątobliwości Ojca św. Leona 
XIII. — 1914. W prowadzono nowych 
ewangelickich duchownych do Toszka. 
Mowę wprowadzalną wygłosił superin­
tendent Schmidt z Bytomia. — 1928. Od­
prowadzono na wieczny spoczynek 
zwłoki księdza dr. Jana Chrząszcza, 
proboszcza w Pyskowicach i pochowa­
no je obok jego matki na cmentarzu pa­
rafialnym. Nad grobem przemawiał ks. 
kapelan Emil Kutz, na zakończenie ob­
rzędu pogrzebowego wygłosił mowę 
80-letni starzec, książęco - biskupi korni 
sarz, dziekan, prałat i kanonik, prob. 
z Wysokiej, Józef Głowacki.

W roku: 1601. Miasto Gliwice spali­
ło się doszczętnie i kaplica św. Trójcy, 
k tóra  stała od roku 1409 za wałami mia­
sta- 1602. W  Hundorf (?) w powiecie 
glubczyckim, cichej małej wiosce, w y­
budowano kościół, co poświadcza napis 
na skrzyni ołtarzowej (relikwjarzu):
„Kaspar Strzela de Dilam, pan na Woj- 
nowicach i Hundorfie, rycerz  Bożego 
Grobu, założył to dzieło domu Bożego 
w raz  z całą  jego ozdobą na chwałę Bo- 
zą w  roku Pańskim 1602. Ewa Strzelina 
z Gbrowic ma w tym dziele część.

Pędzić rzekomych kontrolerów obliga- 
cyj Pożyczkowych.

Pomimo ostrzeżeń gazet naiwni lu­
dzie ciągle padają ofiarą oszustów, któ­
rzy  udając nieistniejących wcale dele 
gatów lub kontrolerów ministerstwa 
skarbu, każą sobie pokazywać obligacje 
pożyczkowe lub losy i w zręczny spo­
sób zabierają je ze sobą, obiecując w y­
graną. Ministerstwo ostrzega przeć 
tymi oszustami. Należy ich nietyiko pę­
dzie, ale donieść o nich najbliższemu po­
sterunkowi policyjnemu.

Gazety, których śląski lud czytać nie 
może!

W  ostatnim czasie pojawiają się na 
^ ą s k u  piśmidig, drukowane w W arsza 
wie i Łodzi, o treści bardzo wątpliwej, 
zatruwającej dusze, przeważnie mło 
dzieży naszej. Znajdujemy w nich ar- 
tyKuiy i ilustracje bezsprzeczne porno 
gra, ne. Narazie nie chcemy wcho- 

. dzic w szczegóły, atoli zw racam y uwa­
gę miarodajnych czynników na tego ro­
dzaju wydąw nictwa i zapytujemy, czyż  
niema środków i sposobów na ukrócenie 
samowoli niektórych pismaków, którzy 
przyszli na Śląsk po to, by demoralizo­
wać lud nasz katolicki? Czas skończyć 
z tolerancją wobec tego rodzaju pi­
śmiennictwa. Do ludu odzywam y się: 
Tego rodzaju gazet czytać nie można i 
me wolno!

Ostrzeżenie przed t. zw. kasami pożycz- 
kowemi.

W ostatnich czasach pojawiły się pod 
rożnemi nazwami kasy, które w ed ług1

Chropaczów w  Świętochłowickiem. 
Rada gminna w Chropaczowie na po­
siedzeniu dnia 26 bm. pod przewodnic­
twem  p. naczelnika P rzy b y ły  uchwaliła 
preliminarz budżetowy na r. 1932-33 w 
wysokości 410.000 zł. w dochodach 
rozchodach zwyczajnych, a 98,000 zło­
tych w dochodach i rozchodach nad 
zwyczajnych. Budżet zwyczajny zosta 
w stosunku do zeszłorocznego znacznie 
obniżony, odpowiednio do spodziewa­
nego dalszego obniżenia się dochodów. 
Budżet nadzwyczajny przewiduje dal 
sze wykończenie budowy i urządzenie 
nowej^ szkoły w miarę uzyskania na to 
środków, pozatem spłatę kosztów bru­
kowania ulic. Rada gminna poleciła za 
rządowi gminy jak najoszczędniejsze 
wykonywanie budżetu i przeznaczenie 
wszelkich możliwych oszczędności na 
pomoc dla bezrobotnych. P . naczelnik 
P rzyby ła  podał przy tern do wiadomo­
ści rady ogólne sprawozdanie z działał 
ności miejscowego komitetu pomocy 
bezrobotnym i jako przewodniczący ko 
mitetu złożył podziękowanie w szyst­
kim, którzy się dla tej akcji przyczynili 
sw ą  ofiarnością. W razie koniecznoś 
m dżetowych rada gminna upoważniła 
zarząd gminy do zaprowadzenia urlo­
pów tum usowych u urzędników i praco­
wników gminnych. Radą gminna poleci­
ła dalej zarządowi gminy poczynienie 
starań w  województwie o uzyskanie na 
czas kryzysu gospodarczego częściowe­
go moratorium na spłacenie rat am orty­
zacyjnych kapitałowych od pożyczki na 
budowę domów względnie o przedłuże­
nie okresu amortyzacyjnego. Z powodu 
bezrobocia część lokatorów w nowycn 
domach, wybudowanych za pożyczkę

wojewódzką, nie płaci czynszu, ustano­
wionego tylko w takiej wysokości, aby 
pokryć spłatę pożyczki i administrację 
domów, jednak w stosunku do czynszów 
w_ starych domach są te czynsze oczy­
wiście wyższe. Na przejściowe umiesz­
czenie reemigrantów i bezdomnych 
miejscowych, postanowiono wynająć 
barak od zarządu huty „Guidotto“. W 
budżecie bieżącym 1931-32 uchwalono 
na wniosek zarządu gminy dokonać w e­
wnętrznych przesunięć, k redytow ych na 
sumę 7735 zł. 25 gr. Przewodniczący 
oznajmił, że wydział, pow iatow y przyjął 
do wiadomości sprawozdanie z w ykona­
nia budżetu za rok 1930-31. Ponieważ 
starania o odzyskanie pamiątek gmin­
nych, ofiarowanych przez gminę w ro­
ku 1909 muzeum w Gliwicach i umiesz­
czenie ich w Muzeum Śląskiem w Kato­
wicach, nie odniosły skutku, polecono 
zarządowi gminy, ąbv poczynił kroki o 
uzyskanie odbitek fotograficznych wzgl. 
kopij tych pamiątek. Następnie rada o- 
bradowała w charakterze wydziału o- 
kręgowego. Budżet na  rok 1932-33 u- 
chwalita w dochodach i rozchodach w 
wysokości 36.600 zł. Naczelnik urzędu 
okręgowego oznajmił, iż sprawozdanie 
z wykonania budżetu za rok 1930-31 
wydział powiatowy przyjął do wiado­
mości. Ze względu na zmniejszenie się 
ruchu budowlanego, a wskutek tego o- 
płat budowlanych, przeznaczonych na 
pokrycie kosztów policji budowlanej — 
postanowiono wypowiedzieć w wydzia- 
e powiatowym dotychczasową umowę 

w tej sprawie, a funkcje policji budow­
anej opłacić w wysokości 75 proc. do­

chodów z opłat budowlanych.

Co wygrać można w wielkiej* loterii 
fantowej.

Nie sposób wymienić pojedyńczych 
[fantów w liczbie kilkunastutysięcy, — 
przytaczam y więc niektóre tylko z po­
śród bardziej wartościowych a miano­
wicie: dyw any wartości do 1500 zł., 
kompletne urządzenia kuchenne w arto ­
ści 650 zł., meble pojedyńcze gabineto­
we i do svpialni oraz kompletu wartości 
do 1000 zł., futerko lisa ? 'ebrzystego  
wartości 1000 zł., row ery  od 170 do 270 
zł., kompletne serw isy porcelanowe na 
oraz maszyny do szycia wartości do 500 
zł., kompletne serw isy  porcelanowe na 
12 osób wartości do 300 zł., kompletne 
nakrycia stołowe na 12 osób platerow a­
ne, wartości do 380 zł., zegarki złote i 
srebrne, papierośnice i biżuterja, jedw a­
bne materje na suknie i wełniane ubra­
nia, ubrania gotowe i płaszcze, kilkaset 
książeczek oszczędnościowych banków 
i kas komunalnych oszczędności z skład 
kami do 60 złotych, żyw y  inwentarz, 
wina i likiery, makaty i hafty ręczne — 
przedmioty do domowego użytku, za­
bawki dziecięce i tysiące innych w arto ­
ściowych _ a przytem praktycznych 
przedmiotów. Termin ciągnienia już 
bliski! Cena losu wynosi tylko 2 złote.

rozsyłanych ulotek i prospektów oraz 
ogłoszeń w gazetach udzielają długoter­
minowego, tak potrzebnego dzisiaj k re ­
dytu. Kasy te jakoby mają być finanso­
wane przez zagranicznych finansistów, 
którzy szukają korzystnej lokaty dla 
swych kapitałów. Warunki udzielania 
pożyczek przez takie kasy oparte są na 
zasadzie tak zwanego wspólnego osz­
czędzania, które polega na tern, że zapi­
sujący się do kasy, zgóry wpłacają o- 
kreślone procentowo kwoty. W ten spo­
sób na pożyczkę dla jednego członka 
niekietdv, zależnie od wpłacanych kwot, 
składać się nipsi kilkudziesięciu człon­
ków. Przyznanie pożyczki zależy od 
mało znanego członkowi zarządu kasy 
gdyż kasa musi się ubiegać o jak naj­
większą liczbę członków, obejmuje więc 
szeroki i daleki teren. Bezpośrednie po­
rozumienie się z kasą przez przyjazi 
członka połączone jest często z wielkie- 
mi kosztami. Nawet przy uczciwym 
zarządzie kasy niebezpieczeństwo pole­
ga na tern, że przez fałszywą pogłoskę 
podrywa się zaufanie do kasy, ustaje 
przyrost now ych członków, a temsa- 
mem dopływ kapitału i działalność ka­
sy ulega unieruchomieniu.

1 tak np. w kasie budowlanej w My­
słowicach 1800 członków złożyło prze­
szło milion złotych. W prawdzie kasa 
na kwotę tę udzieliła pożyczek członkom 
w liczbie 180, a reszta członków, z któ­
rych wielu pożyczyło na weksle gotów­
kę, złożoną do kasy, musi czekać 20 lat 
na zwrot swego kapitału, ponieważ po­
mimo usiłowań członków nie można by­
ło kasy ożywić z braku chętnych do za­
pisywania się. Należy zatem być ostro­
żnym z zapisywaniem się do lego x‘o- 
dzaju kas.

Województwo śląskie.
Mr*JSprawa aut(>matycznych telefonów.
W dniu 26 lutego br. odbyło się w Izbie 
Handlowej posiedzenie przcustawic.eii 
sfer przemysłowo - handlowych związ­
ków gospodarczych i wolnych zawodów 
w  sprawie wprowadzenia jednolitego 
systemu automatycznych telefonów na 
terenie Górnego Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego. W posiedzeniu wziął udział 
m. in. prezes katowickiej Dyrekcji Poczt 
i Ielegrafów p. inż. Kozubek oraz przed­
stawiciel sosnowieckiej Izby Przem ysło­
wo - Handlowej p. dr. Gadomski.

Po  przedstawieniu spraw y przez dy­
rektora izby p. Drozdowskiego i prze­
prowadzeniu dyskusji, zebrani jednomy­
ślnie opowiedzieli się za wprow adze­

niem jednolitego systemu sieci automa­
tycznych telefonów w obu zagłębiach, 
co przyczyni się do wytworzenia naj­
korzystniejszych warunków połączeń 
telefonicznych między abonentami obu 
sieci, dając bezpośrednią, szybką i do­
godną komunikację telefoniczną. Ponie­
waż na G. Śląsku i w Częstochowie jest 
w toku wprowadzanie systemu Strow - 
gera, zebranie uchwaliło odnieść się do 
kompetentnych władz z propozycją za­
stosowania tego systemu również i na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego.

W ypowiedzenie umowy taryfowej 
w hutnictwie górnośląskiem. Związek 
pracodawców przemysłu.górniczo - hut­
niczego wypowiedział na dzień 31 m ar­
ca 1932 roku obecnie obowiązujące umo­
wy taryfowe 1) dla górnośląskich hut że­
laza, 2) dla górnośląskich hut cynko­
wych włącznie z prażalniami oraz z fa­
brykami kwasu siarkowego i szamoty, 
3) dla górnośląskich walcowni cynku,

przynajmniej przez 3 lata w  kasie pen- 
syjnej; o ile utracili pracę w zakładach 
brackich i utrzymują swe praw a do ka­
sy w czasie bezrobocia bez dopłaty u- 
znaniówek na mocy uchwały zarządu z 
10 lutego 1928 r., lub o ile w czasie bez­
robocia płacą uznaniówki dla utrzymania 
praw do kasy. Dzieci hutników z hut 
brackich nie mają praw a korzystania z 
Funduszu Wolnych Kuksów. Po odpo­
wiednie kartki należy zgłaszać się u s ta r ­
szych brackich tych obwodów, do któ­
rych bezrobotni należeli podczas zatrud­
nienia na kopalni; w  razie zlikwidowania 
obwodu, należy zgłosić się do innego 
starszego obwodowego. Trzeba p rzy ­
nieść z sobą książeczki kwitowe, legity­
macje bezrobocia i poświadczenia ko­
palni.

* Wyróżnienie śląskiego artysty. W
Tow arzystw ie Zachęty Sztuk Pięknych 
w W arszawie odbył się w dniu 22 bm. 
sąd konkursowy Ill-ciej 2-rocznej w y ­
staw y Zw. Polskich A rtystów Grafików, 
który przyznał łączną sumę zł. 1700, —
7 artystom. Pomiędzy nimi został na­
grodzony artysta malarz p. Paw eł Steł- 
ler, członek Związku Artystów Plasty­
ków w Katowicach za drzeworyt „Ry­
bak". Jest to już druga nagroda, jaką 
zdobył w krótkim czasie za swoje prace 
graficzne. W roku 1929 zdobył pierwszą 
nagrodę na konkursie Związku Artystów 
Grafików w W arszawie za portret p. 
Prezydenta. — P aw eł Steller pochodzi z 
Hermanie na Śl. Ciesz. Studjował sztu-, v i i  1 I X V U ,  i  . . “ "i * H J \ J  W  d l  o i l u *

prasowmi huty l e r e s y  oraz dla huty oło- piękne na akademji w  Pradze, dalej
wiu W alter —  C h r a n p k  i Hi c  we Lwowie i XJJ \A/q r c  7d Y i r i o  c r r \  a  u l r o ńwiu W alter — Chranek i dla państw o­
wej huty ołowiu i srebra  w Strzybnicy, 
4) dla zakładów chemicznych i 5) dia 
górnośląskich koksowni.

Wypowiedzenie umowy taryfowej w 
hutnictwie jest zamachem przemysłow-

we Lwowie i w W arszawie, gdzie ukoń­
czył dział grafiki. Jako uczeń prof. Sko­
czylasa, wzoruje się na sw ym  mistrzu, 
wnosi jednak do prac swoich wiele w a­
lorów osobistych m. in. styl w ujęciu 
motywu. W swoistem rozmieszczeniu

cow na dotychczasowe zdobycze socjal-Nasn^ cl1 i czarnych plam wywołuqe nad-
KI O ł* 1 ń I ̂  »1.1 » __ \ T 7 . I rv1TTrT/\rw 2 _ f- 1 Ane robotnika śląskiego. W pierwszym 
rzędzie istnieje w hutnictwie żelaza za­
miar skasowania wzgl. poważnego ogra­
niczenia wynagrodzenia za nadgodziny. 
Następnie knują pracodawcy zamach na 
dotychczasowy czas pracy i na urlopy

zwyczaj mocne efekty. Artysta jest 
członkiem zarządu katowickiego Zwią­
zku A rtystów Plastyków. Dotychczas 
w ystawiał swoje prace przeważnie na 
w ystawach, ur/ądzanych  przez Zwią­
zek Artystów w Katowicach. P ie rw szy

taryfowe, które mają ulec całkowitemu Ne2° występ w T o w a rz y s t w i e  „Zachęty1* 
zniesieniu wzgl. częściowemu ograni- w W arszawie zdobył mu chlubne w y- 
czeniu. Wreszcie toczyć się będzie za- różnienie i nagrodę. Młodemu artyście 
cięta walka o węgiel deputatowy I o do- życzym y stałego powodzenia i uznania
(łatk i r n r l z i nnp  f r tńro i__Iw; ~ — i ______ •datki rodzinne, które mają być zniesio- w dalszej pracy artystycznej, 
ne. Pozatem  jeszcze dążą pracodawcy 
do zmian w zaszeregowaniu robotników 
w hutach żelaza itd.

Podobne zamiary istnieją po stro­
nie pracodawców w stosunku do gór­
nictwa śląskiego. Również i tam istnieje 
zamiar zniesienia wzgl. poważnego ogra­
niczenia świadczeń socjalnych. Miesiąc 
marzec zatem będzie okresem nowych 
walk o idealną część umów taryfo­
wych w przemyśle górnoczo - hutni­
czym Górnego Śląska.

* Przybory szkolne dla dzieci górni­
ków. Górnicy, którzy utracili pracę w 
zakładach brackich, utrzymujący jednak 
prawa do kasy pensyjnej Sp. Brackiej 

otrzymają dla dzieci.swoich bezpłat­
ne przybory szkolne, o ile s ą  bezrobot­
nymi i *byli ubezpieczeni poprzednio

Z Katowickiego
Wyjaśnienie magistratu w sprawie drogi

z dworca w Ligocie.
Katowice. Magistrat podaje do wia­

domości, że droga z dworca Katowice- 
Ligota przez las w kierunku klasztoru 
nie znajduje się ani w obrębie miasta, ani 
na terenach miejskich. Droga jest w ła­
snością księcia Pszczyńskiego i leży w 
obrębie gminy Piotrowice. Naprawa tej 
drogi nie należy do obowiązków miasta 
Katowic.

Przymusowe lądowanie samolotu.
Katowice. Dnia 26 lutego przed połu­

dniem około południa, samolot komuni­
kacyjny, zdążający z Krakowa do Kato- 
wie, zmuszony był wskutek zepsucia



się motoru do lądowania na polach Ba-
lina pod Szczakową. Mimo nierównego 
terenu pilot Kotarbą wylądował bez wy 
padku. Stwierdzono wyrwanie jednego 
z  tłoków, co było przyczyną wypadku.

Wystrzegać się falsyfikatów I
Katowice. W różnych miejscowo­

ściach województwa śląskiego i w sa­
mych Katowicach pojawiły się falsyfika­
ty srebrnych monet 5-złotowych i niklo­
wych złotówek. Ostrożnie zatem!

Czyn godny naśladowania.
Katowice. Związek uczestników po­

wstania wielkopolskiego koło Katowice, 
zakupiło w wydziale loteryjnym 20 lo­
sów Wielkiej Loterji Fantowej na rzecz 
bezrobotnych i wzywa inne pokrewne 
organizacje półwojskowe do zakupu 
(losów w miarę możności.

O posypy wanie ulic w zimie.
Katowice. Rok rocznie z nastaniem 

zimy mnożą się zażalenia organów poli­
cyjnych i stron prywatnych na śliskość 
nawierzchni bitumicznych i drewnia­
nych szosy Brynowskiej i ul. Marszałka 
Piłsudskiego przed starostwem. Sprawą 
ftą zajmował się magistrat na posiedze­
niach w dniu 13 marca 1931 r. oraz 5. 
stycznia 1932 r. i uchwalił, że zasadni­
czo nie należy jezdni posypywać. W 
nadzwyczajnych wypadkach może je 
dnakże urząd budownictwa podziemne­
go posypanie zarządzić.

Pożar lokalu „Czerwonego Krzyża".
Katowice. Z powodu wadliwej budo­

wy pieca wybuchł w piątek wieczorem 
,w lokalu „Czerwonego Krzyża" przy ul. 
Andrzeja 9 groźny pożar, który znisz­
czył całe urządzenie pokojowe. Spaliła 
się bowiem cfoszczętnie kanapa, obrazy 
oraz inne drobne sprzęty. Powiadomio­
na o wypadku straż pożarna w przecią 
gu godziny ugasiła ogień.

Były dyrektor „Polskiego Lloydu“ 
zbiegł do Francji.

Katowice. Donosiliśmy o oszukań­
czej aferze b. dyrektora z „Polskiego 
Lloydu" Achillesa Moreau, który za 
złożeniem kaucji w wysokości 70 tys. 
zł. wypuszczony został z więzienia, Mo­
reau miał na ubiegły piątek wyznaczoną 
rozprawę skarbowo - karną, na którą 
się nle żjawił. Okazało się, źe uciekł on 
do Francji. Na 16 marca wyznaczona 
jest przeciwko niemu rozprawa w sądzie 
okręgowym. W wypadku, gdyby o- 
skarżony się nie stawił, kaucja przypa­
dnie skarbowi państwa.
Nieznani osobnicy oblewają płaszcze 

kobiet żrącym płynem.
Katowice. Od kilku dni stwierdzono, 

iż w Katowicach grasuje jakiś nieuchwy­
tny i nieznany dotychczas osobnik, któ­
ry niewiadomo w jakim celu oblewrą żrą­
cym płynem, najprawdopodobniej kw a­
sem solnym, płaszcze i futra przechodzą­
cych ulicami kobiet. Przypuszczalnie 
osobnik ów czynu tego dopuszcza się na 
tle seksualnem. Ofiarą jego są w więk­
szej mierze kobiety w wieku młodszym
0 ujmującym wyglądzie zewnętrznym. 
,W dniu 27 bm. notowano w Katowicach 
cztery wypadki uszkodzenia garderoby 
damskiej skutkiem czego w znacznej 
części uszkodzone i przepalone zostały 
płaszcze, suknie i pończochy. Energicz­
ne dochodzenia celem ustalenia i ujęcia 
sprawcy w toku. (o)

Najechanie samochodem.
Katowice-Zawodzle. Dnia 27 bm. o 

gdz. 23,50 jadący ul. Krakowską samoch. 
osobowy z powodu nieprzepisowej ja­
zdy najechał na przechodzącego przez 
jezdnię 32-letniego Filipa Korusa z Ma­
lej Dąbrówki, który doznał okaleczenia 
głowy i złamania prawej nogi. Pogoto­
wiem ratunkowem odstawiono go do 
szpitala miejskiego w Katowicach, (p)

Złamał nogę przy grze w piłkę nożną.
Janów w Katowickiem. Dnia 23 bm. 

popołudniu w czasie gry w piłkę nożną 
na uuisku sportowem w Uiszowcu wsku­
tek poślizgnięcia się upadł jeden z gra­
czy, 19-letni Rudolf Szweda z Janowa
1 złamał prawą nogę w kostce. Odsta 
wiono go do szpitala gminnego w Roź- 
dzieniu. (p)

IZ posiedzenia rady miejskiej w Rybniku.
Rybnik. W  zeszły piątek odbyło się 

posiedzenie rady miejskiej. Na członka 
rady Komunalnej Kasy Oszczędności 
wybrano w miejsce ustępującego pana 
Szczepanka radnego p. Leśnika. P rzy ­
jęto do wiadomości, że poświęcenie 
rzeźni miejskiej dotąd się jeszcze nie 
odbyło z tego powodu, że rzeźnia je­
szcze nie jest całkowicie ukończona i 
rachunki nie rozliczone. Na wypłatę 
wsparć dla biednych uchwalono do koń­
ca bieżącego roku rachunkowego 3000 
złotych, ponieważ w preliminarzu wy­
znaczona suma 28.200 zł została już wy­
czerpana, wskutek wzrastającego bez­
robocia i że coraz więcej ludzi w pode­
szłym wieku potrzebuje pomocy, któ­
rzy dotąd przez własne dzieci były 
utrzymywane. Na radcę sierot wybra­
no w miejsce ustępującego p. Spry sza, 
p. Henryka Osieckiego, a na zastępcę 
p. Jana Skudrzyka. Przyjęto do wia­
domości sprawozdanie z działalności 
Komunalnej Kasy Oszczędności, k órej 
obrót w ub. roku wynosił 220.109,04 zł 
a czysty zysk 25.769,93 zł. Stawkę 
procentową podatku budynkowego u- 
stalono na 2 od tysiąca zwykłej warto­
ści. Stawkę procentową podatku od 
placów niezabudowanych ustalono na 5 
od tysiąca. Place niezabudowane po­
dzielone są na cztery klasy. Uchwalono 
restaurację przy starej rzeźni miejskiej 
z upływem dzierżawy p. Pandera, któ­
ra upływa dnia 31 marca r. b., zlikwi­
dować. Ubikacje mają zostać zużyte na 
tymczasowe pomieszczenie klas szkol­
nych. P. Ogórkowi obniżono czynsz za 
restaurację ogrodu miejskiego przej­

ściowo na jeden rok na 650 zł miesięcz­
nie. Następnie uchwalono budżet: a) 
administracyjny w dochodach i rozcho­
dach na sumę 1.218.100 zł, b) rzeźni 
miejskiej na 186.253,55, c) elektrowni na 
523.135 zł, d) gazowni 231.400 zł, e) wo­
dociągów 152.685 złotych — razem na 
2 391.573,55 zł. Budżet rzeźni miejskiej 
jest więcej jak trzykrotnie wyższy od 
budżetu zeszłorocznego z powodu uru­
chomienia nowej rzeźni. W  innych 
działach został budżet w stosunku do 
zeszłorocznego znacznie zmniejszony. 
Zeszłoroczny budżet nie mógł zostać 
całkowicie wykonany z powodu zmniej­
szenie się przewidzianych wpływów. 
W dyskusji nad budżetem wnieśli pan 
Mateja (frakcja niemiecka) i p. Szypula 
(PPS.) wniosek na skreślenie 10.000 zł 
subwencji rocznej na szkołę handlową. 
P  Prus (Ch. D.) wniósł na obniżenie 
kilku pozycyj w wydatkach admini­
stracyjnych w łącznej wysokości także 
koło 10.000 zł. Wszystkie te wnioski 
zostały odrzucone. Przyjęto nagły 
wniosek o zwrócenie się do p. wojewo­
dy z prośbą o łagodniejsze traktowanie 
przy ściąganiu podatków ze względu na 
kryzys gospodarczy celem uniknięcia 
zrujnowania podatników. W wolnych 
głosach odpowiedział p. przewodniczą­
cy rady miejskiej na zaczepienie wy­
borów biura rady miejskiej, że uważa 
on przeprowadzone wybory jako odpo­
wiadające wymogom prawnym, a radę 
miejską jak niekompetentną na decydo­
wanie o prawności i zwrócił wniosko­
dawców na drogę prawną.

Gen. Baden-Powell twórca harcerstwa angielsk. 
obchodził onegdaj 75-lecie sw ych  urodzin.

Zwolnienie 80 robotników. 
Siemianowice w Katowickiem. Za­

rząd huty ..Laura" zwolnił w ubiegły

piątek około 80 robotników. Zwolnieni 
zostali w przewadze robotnicy, zatru­
dnieni w fabryce gwoździ i w wytwórni 
rur gazowych.
Przytrzymano śmiałych włamywaczy.

Siemianowice w Katowickiem. W no­
cy na 27 ub. m. włamało się do składu 
obuwia Joachima Weinreicha (Staszica 
5). Sprawcy zabrali większą ilość obu­
wia i zamierzali skład już opuścić zosta- 
.i jednak spłoszeni przez domowników 
W czasie pościgu przytrzymano spraw­
ców tej kradzieży i to Brunona Wróbla, 
Jana Grzywka, obaj w wieku 19 lat, stali 
mieszkańcy Siemianowic, którzy w cza­
sie badania przyznali się do włamania. 
Wróbel w czasie wybijania szyby w 
oknie wystawowem przeciął sobie tęt­
nicę u prawej ręki i obecnie znajduje się 
w szpitalu Sp. Brackiej. Spólnika jego 
po przesłuchaniu zwolniono, a doniesie­
nie skierowano do władz sądowych, (p)

Kradzież sklepowa.
Bykowina w Katowickiem. 27 bm. 

nieznani sprawcy włamali się do składu 
kolonialnego Mikołaja Matuli, gdzie 
skradli 140 zł gotówki i trzy weksle ka­
żdy na 100 zł podpisane przez poszko­
dowanego. (p)
Kopalnia mysłowicka nie zostanie unie­

ruchomiona.
Mysłowice. Pogłoski o unierucho­

mieniu kopalni mysłowickiej nie potwier 
dzają się. Jedynie zarząd kopalni zwró­
cił się do komisarza demobilizacyjnego 
o zgodę mą zmniejszenie załogi. Wniosek 
ten dotychczas nie został załatwiony.

Z Król. Huty
Odczyt organizowany przez Z. O. K. Z.

Król. Huta. Koło miejscowe Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich w Król. 
Hucie odbędzie swe miesięczne zebra­
nie w piątek, dnia 4 marca 1932 roku o 
godzinie 19.30 w auli gimnazjum żeń­
skiego, przy ulicy Reytana. Referat p. 
t. „Prawo narodów i Ligi Narodów oraz 
ich doniosłe znaczenie dla kształtowania 
się przyszłych stosunków międzypań­
stwowych w Europie" — wygłosi p. ad- 
.wokąt dr. Borth z Król. Huty. O liczny 
udział członków i gości uprasza zarząd.

Z Święlochłowickiego
Przeniesienie urzędów.

Świętochłowice. W związku z prze 
prowadzeniem się urzędu skafbowego

oraz kasy skarbowej z Świętochłowic 
do Wielkich Hajduk, nie będzie się w 
środę, 2 marca br. przyjmowało stron. 
Od dnia 3 marca br. mieścić się będzie 
urząd skarbowy oraz kasa skarbowa w 
Wielkich Hajdukach przy ulicy Dyrek- 
cyjnej 4.

Z Pszczyńskiego
Chleb zamiast mąki.

Pszczyna. Magistrat miasta Pszczy­
ny uchwalił zamiast wydawanej bezro­
botnym mąki, wydawać odpowiednio 
do wydawanej ilości mąki chleb, który 
wypiekany będzie u miejscowych pie­
karzy.
Pielgrzymka do Kalwarjl Zebrzydow­

skiej.
Imielin w Pszczyńskiem. Jak rokro­

cznie, tak i w tym roku wyjeżdża na 
Kalwarję Zebrzydowską _ pielgrzymka 
na o b ch ó d  uroczystości wielkopostnych 
z parafji Imielin. Zgłoszenia przyjmuje 
Walenty Pełka, Imielin, ul. Kościuszki 5 
do dnia 18 marca br. Celem wystarania 
się o zniżkę kolejową, uprasza się o 
wczesne zgłoszenia. Wyjazd z Imielina 
w niedzielę, dnia 20. marca br. o godz. 
5 rano. Koszta podróży 8 zł. Kolejarze 
i posiadający zniżki, płacą jak zwykle. 
O liczmy udział uprasza się.

Przedstawienie teatralne.
Imielin w Pszczyńskiem. Staraniem 

zarządu Zw. Strzeleckiego przysposo­
bienie wojskowe i wychowanie fizyczne, 
Imielin, występuje poraź trzeci w b. ro­
ku, ma deśkach miejscowej sceny na sali 
p. Olszenki w niedzielę, dnia 6 marca o 
godz. 6.30 wiecz. Tym razem odegrane 
zostaną trzy sztuki: 1) „Bógnie umiera", 
dramat religijny w 5 akt., tłum. OO. Je­
zuitów; 2) „Próba miłości" obraz ludo­
wy w 1 akcie; 3) „Chrapanie z rozkazu", 
arcywesoła komedja w 1 ak.cie. Poprze 
dnie przedstawienia, jak: „Zemsta cy­
gana". „Jego Kapralska Mość" i „Robert 
i Bertrand" zostały bardzo dobrze od­
dane, za doskonałą grę, zostali amato­
rzy wynagrodzeni zawsze rzęsistemi 
oklaskami. — To dla nich zrozumiały 
zaszczyt naturalnie i bodźcem do dal­
szej wytrwałej pracy na niwie oświato­
wej której tak wielki brak daje się w 
naszej miejscowości odczuwać. Znani 
miejscowym obywatelom amatorzy, któ­
rzy obecnie występują w pełnym skła­
dzie dają zupełną gwarancję znakomi­
tego wywiązania się ze swoich ról. —

podczas przedstawienia przygrywać bę­
dzie radjo. Mamy nadzieję, że obywa­
tele i tym razem zechcą nas popjzeć, 
przez wzięcie udziału w przedstawieniu, 
itórych ma tej drodze uprzejmie zapra­
szamy. Przedstawienie dla dziatwy' 
szkolnej w sobotę: 5 marca o godz. 5-tej 
(17) po poł. — Wstęp dla dzieci 20 gr. 
>la dorosłych na niedzielnym przedsta­
wieniu ceny miejsc od 80 gr. do 2,50 zł. 
Kasa zostanie otwarta o godzinie 6-tej 
wieczorem.

Z Rybnickiego
Wznowienie ruchu autobusowego, na 

linji Rybnik — Racibórz.
Rybnik. Od jakiegoś czasu ustał 

ruch autobusowy na tej linji, ponieważ 
właściciela koncesji obciążono zbyt wy- 
sokiemi podatkami. Władze skarbowe 
przyznały w ostatnich dniach przedsię­
biorcy pewne ulgi podatkowe, wobec 
czego zdecydował się tenże na ponow­
ne uruchomienie tej linji i to od 1 marca. 
Autobus kursować będzie podług daw­
nego rozkładu jazdy.

„Tanie Targi Rybnickie".
Rybnik. Miejscowa 4-klasowa szko­

ła handlowa katowickiej Izby Handlo­
wej urządza w dniach 19 i 20 marca b. r. 
„Tanie Targi Rybnickie" w sali restau­
racji .„Polonia" w Rybniku. Wielki nacisk 
kładzie się w tej imprezie na dobrą i 
skuteczną reklamę. Pozatem celem tar­
gów będzie ożywienie handlu regjonal- 
nego. Hasło targów: „Popierajcie wy­
roby krajowe".

Śmiertelne wypadki na kopalni. 
Debieńsko w Rybnickiem. Nieszczęś­

liwy wypadek wydarzył się na kopalni 
„Dębieńsko". W piątek w godzinach po­
łudniowych zostali przez prąd elektry­
czny zabici dwaj górnicy: Grzegorski z 
Czuchowa i Kucharski z Leszczyn.

Z Tarnogórskiego
Budżet wydziału powiatowego.

Tarn. Góry. Sejmik powiatowy u- 
chwalił budżet administracyjny wydzia­
łu powiatowego w Tarnowskich Górach 
na rok 1932 w dochodach i wydatkach 
w wysokości 858.400 zł., budżet szpita­
la powiatowego w wysokości 215,309 
zł., ą budżet fermy ogrodniczej w docho­
dach 8.523 zł., a w wydatkach 10.529 zł.

Badanie koni.
Tarn. Góry. Badanie koni właścicieli 

zamieszkujących na terenie powiatu tar­
nogórskiego odbywać się będzie w roku 
bieżącym w Tworogu w każdy pierw­
szy, a w Zabrzu - Ligocie w każdy drugi 
piątek miesiąca, a w razie świąt w por- 
przedni czwartek.

Niemcy biją Polaków.
Nakło w Tarnogórskiem. Z końcem 

stycznia br. obywatel polski Pioir Pa- 
toń z Nakła, pracujący na Śląsku Opol­
skim, napadnięty został w miejscowo­
ści Karb koło Bytomia przez dwóch 
Niemców, którzy wśród obelg (jak 
, przeklęta Świnio polska") zwalili go na 
ziemię i zbili. Ponieważ w pobliżu znaj­
dowało się jeszcze 8 osobników, zachęca 
jących bijących okrzykami, napadnięty 
wyrwał się swym oprawcom i zbiegł 
na dworzec, prosząc pełniącego tam 
służbę policjanta o pomoc i opiekę. Po­
licjant długo namyślał się, gdy zaś wre­
szcie poszedł z poszkodowanym na 
miejsce wypadku — było już zapóźnOi
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Nowa ustawa małżeńska w Chinach.

W  Szanghaju weszła  w  życie nowa 
ustaw a, do tycząca spraw  małżeńskich. 
iW myśl tego nowego p raw a sądownie 
będą ścigane bigamia i złamanie* w ier­
ności małżeńskiej. Dawniej praw o lega­
lizowało bigamję, k tó ra  była  tam u tar­
tym  zwyczajem. Obecnie praw o mał­
żeńskie chińskie wzoruje się na prawie 
europejskiem i opiera się w  znacznej 
mierze na przepisach kanonicznego p ra ­
w a  Kościoła katolickiego.

99 procent katolików w e W łoszech.
Z ostatniego spisu ludności we W ło­

szech wynika, że kraj ten liczy 41.220.434 
obywateli, w tem 41.060.963 katolików.
Z pośród pozostałych mieszkańców 
przypada na wyznania niekatolickie — 
439.090 (tj. 3.4 promile) i 17.494 (tj. 0,4 
promile) na bezwyznaniowców. P ro te ­
stan tów  w raz  z sektami protestanckie- 
mi (głównie waldensi, pochodzącyz  Pie­
montu) liczy Italia 82.569, przyczem s ta ­
now ią oni w przeważnej części element 
nap ływ ow y. Żydów wreszcie liczą 
W iochy  47.485. tj. 1.2 promile. Z pow yż­
szego wynika, że w Italji obecnie p rzy­
pada na 10.000 mieszkańców 9961 kato­
lików.

Zwrot starego klasztoru w  Rzymie.
Rząd włoski zwrócił ostatnio oo. Do­

minikanom ich s ta ry  wielki klasztor na 
Kwirynale, panujący nad .Forum  Traja- 
na. Klasztor ten, do którego należy 
w spaniały kościół z XVI w. poświęcony 
Papieżowi Sykstusowi, skonfiskowany 
został przez rząd włoski po zajęciu Rzy 
mu w roku 1870. Odzyskany klasztor 
m a być częściowo oddany do użytku 
m iędzynarodowego kolegium Angeli- 
cum.

Szkolnictwo katolickie w  Chinach.
Z polecenia apostolskiego delegata 

na Chiny, Mgr. Costantini‘ego, odbył nie 
daw no o. de Jonghe kilkumiesięczną po­
dróż inspekcyjną po Chinach, wizytu­
jąc przedewszystkiem katolickie szkoły 
u trzym yw ane przez misje w Chinach pp 
łudniowych. Ze złożonego obecnie spra­
wozdania wynika, że rozwój katolickie­
go szkolnictwa w Chinach jest wspania­
ły  i stoi pod znakiem dalszych postę­
pów . Niektóre szkoły znajdują się w 
takim rozkwicie, że pozazdrościćby go 
m ogły nawet szkoły europejskie. Za­
mieszki w Chinach nie wpływają bynaj­
mniej ujemnie, jakby można było przy­
puszczać, na  rozwói szkolnictwa kato­
lickiego, przeciwnie, stwierdzić można, 
że Chińczycy chętniej nawet niż dawniej

?osyłają sw e dzieci do szkół misyjnych, 
akt ten zezwolił na to, że ze szkół za­

mkniętych w roku 1927 już zaledwie tyl­
ko trzy nie zostały dotąd ponownie u- 
ruchomione. W Pekinie, gdzie Istniało 
10 uniwersytetów, obecnie działa tylko 
trzy, a wśród nich największa popular­
nością cieszy się katolicki uniwersytet, 
prowadzony przez amerykańskich B e­
nedyktów.

Katolicyzm na Korei.
W ikarjusz Apostolski z Tai-kou (Ko­

rea), Mgr. Demange, odbył niedawno 
podróż inspekcyjną po wschodnich okrę 
gach sw ego tervtorjum. Jakkolwiek od 
lat 8-miu dzielnice te nie były  odwie­
dzane przez swego pasterza, ks. biskup 
mógł stwierdzić z żyw em  zadowoleniem 
że rozszerzanie się w iary  w zrasta  z 
każdym dniem. W  czasie swej podróży 
miał on wiele żyw ych dowodów prze­
jęcia się w iarą  Chrystusow ą przez po­
gan. W  stolicy wikarjatu w  Tai-kou ca­
ła ludność z n iebywałym  entuzjazmem 
przyjęła katolicki film misyjny o japoń­
skich męczennikach. W  innem mieście 
bogaty poganin ofiarował na katolickie 
cele misyjne znaczną ilość ziemi. Można 
śmiało dziś powiedzieć, że dawne prze­
sądy, stanowiące wielką przeszkodę w 
pozyskiwaniu krajowców dla w iary ka­
tolickiej, obecnie prawie zupełnie w yga­
sają.

Bohaterstwo poświęcenia.
Agencja Fides donosi o niezwykłem 

bohaterstw ie i poświęceniu s. Marji Irmy 
ze Zgromadzenia SS. Misjonarek Najśw. 
Panny, k tóra od kilku lat prowadziła 
szkołę w  Fayaui (Nowa Kaledomja)) zaj­
mując się jednocześnie chorymi, których 
odwiedzała w ich nędznych lepiankach. 
P rzy  takiej pracy zaraziła się wreszcie 
trądem. Lekarze stwierdzają, że w No­
wej Kaledonji istnieje 860 zarażonych 
tą straszną chorobą, t. j., że na stu mie­
szkańców przypada mniej-więcej trzech 
chorych. W  niektórych stronach tego 
kraju odsetek trędow atych dochodzi do 
10-ciu.

Równouprawnienie Kościoła katolickie­
go z protestanckim w Saksonji.

Na zasadzie ostatnio wydanego roz­
porządzenia ministerialnego Kościół ka­
tolicki uzyskał nareszcie w jednej z 
ważnych dziedzin równouprawnienie z 
wyznaniem protestanckiem. M. in. para­
fie katolickie otrzym ały osobowość  

prawną, którą oddawna posiadają już 
protestanckie gminy wyznaniowe. Fakt 
uznania osobowości prawnej ułatwia 
znacznie parafjom katolickim zarządza­
nie temi jednostkami administracji ko­
ścielnej. Mimo głoszonej tolerancji i rze­
komego liberalizmu, jeszcze w wielu 
krajach protestanckich Kościół katolic­
ki nie cieszy się równouprawnieniem z 
wyznaniem i protestanckiemu

Kongres eucharystyczny w Bari.
Ojciec św.. jak donoszą, zatwierdził 

program włoskiego narodowego kon­
gresu eucharystycznego w Bari, który 
ma odbyć się we wrześniu br. Kongres 
ten ma szczególniejsze znaczenie z te­
go względu, że wobec zbiegających się 
z tym kongresem uroczystości obcho­
du 1200-lecia cudownego obrazu Matki 
Bożej, t. zw . Konstantynopolitańskiej, 
znajdującego się w  Bari i cieszącego się 
wielką czcią nietylko w dolnych W ło­
szech. ale i na  Wschodzie — spodzie­
wa jest większy zjazd chrześcijan ze 
Wschodu.

W  nocy włamali się złodzieje do
składu jubilerskiego Volkmera przy  uli­
cy Dolnowałowej w  Gliwicach i skradli
tow arów  za około tvsiąc złotych.

*
W  żeńskiej szkole ludowej na Trynku 

wybuchła  dyfterja. Od Nowego Roku 
zmarło na tę chorobę 5 dziewcząt, cho­
rych jest jeszcze 20 dziewcząt. Celem 
uniknięcie dalszego rozszerzania się za­
raźliwej choroby, szkołę zamknięto do 
6 m arca  br.

Z Raciborskiego.
Dwudziestoletnia Anna Holzinger 

w Raciborzu popełniła w  swem  mie­
szkaniu samobójstwo przez zażycie wię­
kszej ilości lizolu. Powodem  samobój­
s tw a był rozstrój nerw ow y, na który 
denatka cierpiała już od dłuższego cza­
su.

*

Ulatniającym się czadem z nieszczel­
nie zamkniętego pieca zostali ciężko 

zatruci zamieszkali przy ulicy Koszaro­
wej 10 w Raciborzu małżonkowie Na- 
moklowie. Odstawiono ich do miejskie­
go szpitala, gdzie walczą ze śmiercią.

Z Opolskiego.
Trzyletni synek chałupnika Groscha 

w Krapkowicach wpadł do kotła z go­
rącą wodą i poparzył się dotkliwie. Nie­
szczęście zawiniła matka, która zajęta 
praniem bielizny nie zważała na dziec­
ko, bawiące się przy  kotle, napełnio­
nym gorącą wodą.

♦

Z niewyjaśnionych dotychczas przy­
czyn wybuchł w  zabudowaniach rolni­
ka Kupczyka w Siołkowicach pożar, 
który  strawił doszczętnie stodołę i obo­
rę. Szkody materjalne są poważne. O- 
gień został podłożony przez nieznanego
dotychczas zbrodniarza.

*

zabudowaniach rolnika Okosa 
w Komprachcicach wybuchł pożar, 
k tóry  zniszczył doszczętn ie  stodołę 
wraz z zapasami paszy i zboża. Szko­
dy są znaczne. P rzyczyną  pożaru nara- 
zie nieznana.

Z Niemodlińskiego.
Proboszcz w  Szurgoszczu, ks. Gre-

lich uległ w  tych dniach nieszczęśliwe­
mu wypadk. samochodowemu. Ks. prób. 
G. jechał z W rocław ia samochodem, 
k tóry  sam prowadził. W skutek gołole­
dzi samochód zaczął się ślizgać, p rzy­
czem ks. G. stracił panowanie nad ma­
szyną i samochód wpadł na drzewo. 
Równocześnie o tw orzyły  się drzwiczki, 
pomiędzy które dostała się lewa ręka 
proboszcza. Ręka w  przegubiu została 
złamana a odłamki szkła poprzecinały 
żyły. Przejeżdżający za chwilę samo­
chód zabrał okaleczonego ks. probo­
szcza do lekarza, który  niestety musiał 
mu odjąć lewą rękę.

Z Prudnickiego.
Reichszentrale fiir Heimatsdienst, 

urządził w ostatnim czasie szereg od­
czytów, poświęconych zagadnieniom 
politycznym. W Głogówku wygłosił ks. 
prałat Ulitzka odczyt na temat rewizji 
granic. Zdaniem ks. Ulitzki jest już czas 
najw yższy na to, by usunąć z widowni 
„szaleństwo reparacy j“. Równocześnie 
z tem należy dążyć do bezwzględnej 
poprawki niektórych postanowień trak­
tatu wersalskiego, które „nie dadzą się 
dłużej utrzymać". Niemcy na wschodzie 
Rzeszy są przedewszystkiem  zaintere­
sowani w przeprowadzeniu żądania re­
wizji granic. „Jest nie do utrzymania 
stan rzeczy — mówił ks. Ulitzka — bv 
Prusy  Wschodnie na stale miały być 
oddzielone kory tarzem  od macierzy, co- 

[fnąć się miało kulturalnie i gospodarczo 
I Pogranicze, a Śląsk rozdarty  na poło­
wę". — Stanowisko centrum niemiec­
kiego w dziedzinie zagadnienia rewLji 
granic nie zmieniło się — jak wyżej wi­
dzieliśmy z w yw odów  ks. Ulitzki — ani 
na jÓtę. Pozostał w niem ten sam duch 
bojowej niemczyzny, jak dawniej, p rzy­
bierając może formy wyrazistsze, bo 
bardziej w tonie antypolskim zdecydo­
wane,

------------- XOX-----------
KAŻDY PODOFICER REZERWY

powinien być zorganizowany 
w Og. Zw. Podoficerów R ezerwy  

Katowice, ul. Plebiscytowa 1,111. o. 
Biuro czynne od godz. 10 do 16-ej.

Z całej Polski.
Pięćsetna lokomotywa.

Chrzanów w  Małopolsce. Dnia 27 lu­
tego br. w  pierwszej fabryce lokomotyw 
w  Chrzanowie odbędzie się uroczystość 
z okazji wykończenia pięćsetnej loko­
m otyw y, zbudowanej w zakładach tej 
fabryki. Lokom otyw ą ta będzie jedną 
z 12-tu zamówionych w  fgbryce chrza­
nowskiej przez koleje marokańskie.

Św ieca z ciała samobójcy.
Czortków.. Onegdaj przed sądem 

grodzkim w Czortkowie toczyła się 
rozpraw a przeciwko Michałowi Koru- 
szekowi i Piotrowi Bogarowi o to, że 
w Uhryniu obok Czortkow a w nocy 
rozkopali grób śp. Ludwika Balickiego, 
zmarłego śmiercią samobójczą w  tym 
celu, aby wydostać z ciała samobójcy 
kawał tłuszczu, z którego wytopiona 
miałą być świeca. Św ieca ta miałaby 
być talizmanem podczas w ypraw  zło­
dziejskich. W  wyniku rozpraw y sędzia 
skazał oskarżonych jedne.go na karę 1 
miesiąca aresztu, drugiego na dwa ty ­
godnie.

Trzęsienie ziemi.
Lublin. W  nocy na 14 bm. na przed­

mieściu Lublina przy ulicy Dziesiątej 
usłyszano silny podziemny huk, który 
powtórzył się trzykrotnie. Okazało się, 
że w  pobliżu młyna przy ulicy Bychaw- 
skiej pękła ziemia, w ytw arzając  na prze­
strzeni blisko 2 kilometrów szczelinę 
szerokości 40 cm. W  odległości 100 m. 
od tego miejsca powstały jeszcze dwie 
szczeliny. Tejże nocy we wsi Jadźków 
rozległy się podobne huki oraz w s trzą ­
sy, wskutek których kilka domów zo­
stało uszkodzonych, a jeden uległ nieo­
mal zupełnemu zburzeniu. Na szosie 
wzdłuż całej tej wioski u tw orzyły  się w 
ziemi szczeliny szerokości pięści ludz­
kiej. Powiadomione o tem niezwykłem 
zjawisku miarodajna czynniki w ysłały  
komisję rzeczoznawców, która zajmie 
się szczegółowem badaniem. Ze w szyst­
kich stron ściągają na miejsce c iekawe­
go wypadku liczne tłumy.

17-Ietni chłopiec ratuje 3 tonących.
Wilno. Podczas ślizgawki na jezio­

rze Rozalja, gm. janowskiej na Wileń­
szczyźnie, pod ciężarem ślizgających się 
załamał się lód. Do wody wpadło 3-ch 
chłopców I 2 dziewczęta. Zarządzona 
niezwłocznie akcja ratunkowa przy po­
mocy włościan i ślizgających się chłop­
ców zakończona została pomyślnie. Nie­
jaki 17-letnl W acław Gilewicz z naraże­
niem własnego życia wyciągnął tonące 
dziewczęta oraz jednego chłopca. Dwóch 
innych chłopców wyciągnęli włościanie. 
W szystkich odwieziono do szpitala. Bo­
haterskiemu chłopcowi urządzono ow a­
cję.

Wielki pożar.
Brześć nad Bugiem. W e wsi Gatl* 

koło Brześcia n. Bugiem wybuchł pożar. 
P a s tw ą  płomieni padła zagroda oraz 10 
sąsiednich gospodarstw z inwentarzem 
żyw ym  i m artwym . S tra ty  wynoszą po­
nad 100 tysięcy zł.

11-letni podpalacz.
Wilno. W e wsi Siny. gm. Dziśnień- 

skiej, 11-letni Zenon Lolikow podpalił 
zabudowania ojca w czasie, gdy nikogo 
nie było i ogień z dużą szybkością roz­
przestrzenił się na sąsiedzkie budynki. 
Pożar  omal nie zniszczył całej wsi. Loli­
kow po dokonanym czynie zbiegł w  
okoliczne lasy i dopiero nad ranem je­
den z gajowych znalazł go na wpół 
zmarzniętego na 10-tym kim. od wsi. 
Chłopiec skarcony przez ojca umyślił 
zemstę, k tórą w  ten sposób zrealizował, 
że podpalił domostwo.

Dziecko pożarte przez świnię.
Wilno. W e wsi Adamowicze pod 

Hancewiczami podczas tiieobecn. m at­
ki 8-miesięczna córka, Janina Surkówna, 
uległa wstrząsającem u wypadkowi. Do 
mieszkania zakradła się świnią, k tóra  
odgryzła dziecku rękę i poraniła twarz. 
Dziecko przed przybyciem pomocy le­
karskiej w  strasznych męczarniach; 
zmarło.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytom skiego. I

Właściciel domu Józef Gajdzik w 
Rokitnicy zamierzał udać się tram w a-' 
jem do Bytomia, na który czekał przy 
przystanku obok lokalu Kucza, naogól 
bardzo ruchliwej części ulicy. W pew­
nej chwili podeszło do niego dwóch mę­
żczyzn, z których jeden miał pistolet 
i począł grozić napadniętemu. Drugi na­
tomiast zaszedł z tyłu i niespodziewa- 
mem uderzeniem jakiemś tępem narzę­
dziem zadał mu cios. Gajdzik stracił 
przytomność. W tym czasie bandyci 
obrabowali go z kwoty 600 marek, któ­
rą miał przy sobie. Napadniętego znale­
ziono po pewnej chwili w stanie nie­
przytom nym. P o  bandytach zaginął 
wszelki ślad.

*

Złodzieje włamali się do jednego ze 
składów  wyrób, tytoniowych przy uli­
c y  Krakowskiej w Bytomiu i skradli 13

tysięcy sztuk papierosów różnych ma­
rek oraz 500 papierosów marki „Prime- 
ros" (sztuka po 20 fenygów). W łam y­
wacze uszli z łupem niepoznani.

Z Gliwickiego.
W  sobotę 20 lutego zmarł w Łabę- 

tach tamtejszy proboszcz, ks. Jan Jen- 
drysik. W e wtorek zwłoki przeniesione 
zostały z probostwa do kościoła para­
fialnego. Pogrzeb odbył się w środę ra­
no z udziałem licznego duchowieństwa 
i wielkich tłumów wiernych. Zwłoki 
pochowano obok poprzednika Zmarłego, 
śp. ks. proboszcza Hadamczyka. — Śp. 
ks. Jendrysik  urodził się 21 paździer­
nika 1877 r., święcenia kapłańskie o- 
trzymał 23 czerw ca 1906 r. P robosz­
czem w Łabętach był od 20 paździer­
nika 1917 r., a przedtem całe 7 lat kape­
lanem przy boku śp. ks. proboszcza 
Hadamczyka.



Ciężkie przejścia umysłowo chorego. |
Umarł z głodu i zimna.

Z W a rs z a w y  donoszą :  P r z y  ul. Gro

Z dalszych stron.
Rysik w  w nętrznościach.

Jaw ór (Jauer)  na Ś ląsku  Dolnvm. 
P ew ien  uczeń szko lny  sk a rży !  się w  
szkole na do tk liw y  ból w  w n ę trzn o ś ­
ciach. Um ieszczono go p rze to  w  szpi­
talu, gdzie lekarz  zrobił c iekaw e o d ­
kryc ie .  W  ciele, pom iędzy  p ią tem  i sió- 
d m em  żebrem  tkw ił  na 6 c e n ty m e tró w  
długi rysik . P rz y p u sz c z a  się, że chłopak 
mosił ry s ik  kieszeni, k tó ry  podczas  upad­
ku  wbił mu się w  ciało.

Straszna zemsta robotnika.
Berlin. W  kam ienio łom ach miejskich 

w Aussig w y d a rz y ł  się g w a ł to w n y  w y ­
buch, k tórego  o fia rą  padło 6 robo tn ików  
i se k re ta rz  zw iązku  robotniczego. Ś ledź 
tw o  w y k aza ło ,  że chodzi o  akt zem sty  
osobistej, dokonany przez jednego z ro­
botników, celem  pozbawienia życia  se ­
kretarza. G d y  se k re ta rz  zjaw ił się 
w czo ra j  na miejscu p racy ,  robotnik  spo­
w od ow ał w ybuch 10 kg dynamitu, przy- 
czem  sam i 3 innych to w a rzy szy  straci­
ło  ży c ie  a sekretarz i dw óch dalszych  
robotników odniosło ciężkie rany. P o -  
za tem  od w y b u ch u  p o w y la ty w a ły  w  o- 
kolicznych dom ach sz y b y  w  oknach.

K rw aw y bal m askow y.
Praga. W  m iejscow ości U d v a rn o k  

na balu m ask o w y m  doszło do n ieb y w a­
łych  scen. Chłopi m iejscowi postanowili 
usunąć  z sali obcych  p rz y b y szó w , aby  
w  ten sposób uniknąć niemiłej komku- 
rencji. Doszło  do g w a łto w n e j  w alki na 
noże w  czasie  k tórej  5 osób zosta ło  za ­
bitych, a 14 rannych. Z aw ezw a n o  żan ­
darm erie .  k tó ra  oddała  kilkadziesiąt 
s t rz a łó w  re w o lw e ro w y c h  na postrach, 
nim zdołała  p rz y w ró c ić  porządek . Are­
sztow ano 10 uczestników  krw aw ej za­
baw y.

D w ie osoby porwane przez lawinę.
W iedeń. W  m iejscowości Gaishorn  

4 osoby, k tóre  u da ły  się na jazdę n a r ta -  
mi, zo s ta ły  po rw an e  p rzez  lawinę. Dwie 
osoby  zdoła ły  się u ra tow ać , a dwie oso­
b y  zam arz ły ,  zanim nadesz ła  pomoc.

Zgłodniałe wilki rozszarpały dw óch  
wieśniaków .

Bukareszt. W  pobliżu m iasta  O ra- 
dea  M are w (S iedm iogrodzie) dw aj w ie­
śn iacy  w drodze na targ. napadnięci 
zostali przez  s tado  zg łodniałych  wil­
ków . Bezbronni m ężczyźni — po d łuż­
szej w alce z rozwścieczonemu bestja- 
mi — zostali dosłow nie  rozszarpan i  i 
pożarci. Zajście to o b se rw o w a ło  kilka 
osób, k tóre  jednak, nie posiadając żad ­
nej broni, nie m ogły  pośpieszyć napad ­
niętym  z pomocą.

L asy płoną w  południowej Francji.
P a ry ż .  W  południowej Francji po 

wielkiej suszy, już od 35 dni p łoną ol­
b rzym ie  p rzes trzen ie  lasów . W  pobliżu 
m iejscow ości B erg e rac  p a s tw ą  płom ie­
ni padło 7000 ha. lasu. W  pobliżu B o r­
deaux  spłonęło 2500 ha. lasu. Na miejsce 
pożaru  w ys łano  znaczne oddzia ły  wojsk 
sapersk ich , k tóre  zajm ą się gaszeniem  
pożaru.

A resztow anie sędziego  w  Am eryce.
N ow y Jork. Wielkie w rażen ie  w y ­

w oła ło  a resz to w an ie  sędziego do sp ra w  
ro zw o d o w y ch ,  Johna S toneham a. Poli­
cja pode jrzew a ła  już od dłuższego cza ­
su sedziego, iż pobiera on łapówki, lecz 
nie m ogła zdobyć  do w o d ó w  p rzec iw ko  
niemu. A resz tow anie  sędz.f.go nastąpiło  
na sali sądow ej,  w  chwili, gdy jakiś mę- 
czy zn a  w ręcza ł  mu 175 do la rów  za 
p rzep ro w ad zen ie  jego sp ra w y  ro z w o ­
dow ej.  S tw ie rdzono , iż niezamożni, k tó ­
rz y  nie byli w  stanie odrazu  w płacać  
żądanej przez  sędziego sumy, płacili 
łap ó w k ę  na ra ty .

11 osób zam arzło na śm ierć na w ozie.
Z pow odu silnych m ro zó w  zm arło  w 

drodze do K iszyniew a (Rumunja) 11 o- 
sób. T akże cz te ry  konie, zap rzągn ię te  
do wozu, k tó ry m  jechały  n ieszczęś liw e 
ofiary, zam arz ły .  W  K iszyniewie tem p e­
ra tu ra  w ynosiła  31 stop Cels. W  niek tó­
ry c h  okolicach B ^sarabji pojaw iły  się 
obok dom ostw  wilki.

chow skie j  89 znajduje się posesja, nale­
żąca  do C hany  R otbartow ej,  k tóre j  mąż 
60-letni Icek zm arł  p rzed  5 la ty , pozo­
s taw ia jąc  w d o w ę  z ośm iorgiem  dzieci. 
S ta rsze  dzieci od  kilku lat p racu ją  już na 
siebie, tylko pas ie rb  39-letni Motel jako 
ch o ry  um ysłow o, lecz spokojny, od kilku 
lat niema dachu  nad g łow ą. P r z e z  jakiś 
czas  p rz eb y w a ł  w  szpitalu  n a  kuracji 
na C zystem , następnie w  zakładzie  dla 
u m ysłow o  chorych  p rzy  ul. Dolnej. Od 
roku, gd y  nieszczęśliw ego porzuciła  żo ­
na, pokój zaś, w  k tó ry m  m ieszkał, z a ­
b ra ła  jego s io s tra  na sklep, ch o ry  w a łę ­
sa ł  się po ca ły m  Q rochow ie, nocując u 
k rew n y ch ,  zna jom ych  lub gdzie popa­
dło.

W  ub. c z w a r te k  znaleziono Motela 
R o tb a rd a  nagiego  w  bożnicy  p rz y  ulicy 
Garw olińskie j. N ieszczęśliw y podarł na 
sobie ub ran ie  i bieliznę. Z aw iadom iony 
rab in  Jankiel  Kohn zaopiniował, że R ot-  
ba rd  jest b a rd zo  chory  z pow odu  zm arz ­
nięcia. N ieszczęśliw ym  ch o ry m  zaopie­
kow ali  się w sp ó łw y zn a w cy ,  ofiarując 
mu s ta re  ubranie . T egoż dnia w ieczo ­
rem  przew iez iono  sankam i M otela  do 
rodziny, k tó ra  jednakże nie chcia ła  nie-

Miljoner -  bandyta stracony.
W  tych  dniach s tracono  w  S an -F ran -  

cisco  jednego z najniebezpiecznie jszych 
b an d y tó w  am ery k ań sk ich  —  Charlie 
Franki.  S ław a  jego datuje się od 1926 r., 
g dy  w  bezcze lny  sposób, sam  jeden na­
padł w biały  dzień na wielki bank  w  N. 
Jo rk u  i ograb ił  go na 36 000 dolarów . W  
kilka dni później w  ten sam  sposób o g ra ­
bił wóz pocz tow y  na 85 000 dolarów . —  
Kilka jeszcze  n iebyw ale  pom y sło w y ch  i 
śm ia łych  napadów , dokonanych  na m a­
g az y n y  i sk lepy  jubilerskie, zrobiły  go 
miljonerem. Jednakże  to spokojne i s t a ­
teczne życie ren tje ra  w  krótkim  czasie 
obrzyd ło  mu i chcąc go sobie jakoś u- 
rozmaicić, w y b ra ł  się w  podróż do* Eu­
ropy. Miał jednak pecha, gdyż  dzień 
przed odpłynięciem  okrętu , zosta ł  po­
znany  i w  bardzo  krótkim  czasie sk a z a ­
n y  ną 8 lat odpoczynku w  więzieniu i 
skonfiskow anie  majątku. W  niedługim 
czasie udało się mu jednak  zbiec z w ię­
zienia i przez kilka lat blisko nie m ogła 
go policja w żaden  sposób odnaleźć. Na 
wolności Charlie  Franki zaczą ł się znów  
„dorabiać" . C ały  sze reg  n o w y ch  jego 
w y s tęp ó w  w  różnych  m iastach  A m ery ­
ki, p rzyn ios ły  m u nielada s ław ę . P o r t r e ­
ty  jego zam ieszcza ły  w szy s tk ie  dzien­
niki am ery k ań sk ie  w sąs iedz tw ie  w y b i t ­
nych  m ężów  stanu, nauki i l i te ra tu ry .  — 
Dopiero n iedaw no udało się policji a r e ­
sz to w a ć  s ław nego  ban d y tę  a sądy  am e­
rykańskie ,  nie bacząc  na jego s ław ę, 
sk aza ły  go na karę  śmierci.

Tragiczne skutki zam achu, dokonanego  
w poryw ie zem sty.

W  p ew n y m  domu m ieszkalnym  w 
G oeteborgu  w y d a rz y ł  się w ybuch , sk u t­
kiem k tó rego  część  budynku uległa zni­
szczeniu. Z pod g ruzów  w y d o b y to  3 
zab itych  i 7 ciężko rannych. Jedna  oso­
ba zm arła  w k ró tce  po przewiezieniu  do 
szpitala. J ak  ustalono, w ybuch  nastąpił 
w sku tek  zam achu, dokonanego przez 
pew nego  robotn ika  m urarsk iego . Chciał 
on na sw ej rozwiedzionej żonie dokonać 
zem sty  i w  tym  celu w rzucił  przez okno 
do jej pokoju bombę. W ybuch  był tak 
g w a łto w n y ,  że w y rw a ł  śc ianą budynku 
na całej szerokości. S p raw c ę  zam achu 
odnaleziono w parę godzin później bez 
życia, pow ieszonego na d rzew ie  w po­
bliskim lasku.

N ajw iększe miasta na św iecie .

Najw iększem i miastami na świecie 
są L ondyn i New York. Londyn liczy 
w raz  z przedm ieściam i 7,8 miljona mie­
szkańców  (t. j. p raw ie  tyle co Belgja), 
New York — 6 miljonów m ieszkańców . 
W  roku 1800 Londyn liczył tylko 1,3 
milj. m ieszkańców , New York — 60.000. 
P rz y ro s t  ludności N ow ego  Yorku w y ­
nosi za tem  zg ó rą  9900 procent.

szczęś l iw ca  p rzy jąć  pod dach. Na w ieść 
o tem, zeb ra ł  się p rzed  dom ostw em  
tłum ludzi. P r z y b y ł  dzielnicowy, k tó ry  
p rzem ocą  umieścił chorego  w  kuchni 
jego siostry .

N azaju trz  rano  dozorczyni domu, J ó ­
zefa Kotlińska, zam ia ta jąc  k latkę scho­
dową, u jrza ła  na k o ry ta rzu  w  kącie R o t­
b a rd a  naw pół nagiego, o k ry teg o  b ru -  
dnemi w orkam i i łachm anam i, d rżącego  
z zimna.

W e zw a n o  policję, k tó ra  ponow nie 
w p ro w ad z iła  cho rego  do m ieszkania , o- 
św iadczając , że jeżeli mu się stanie coś 
złego, rodzina będzie za to odpow iadać. 
P rz e z  d w a  dni pozos taw ał ch o ry  w  sie­
ni. P rzech o d zo n o  obojętnie tuż p raw ie  
koło niego. Ktoś za in te re so w a ł  się bie­
dakiem, ale było  już za późno. Motel 
zsiniały, skostn ia ł z zimna, d aw a ł  b a r ­
dzo słabe oznaki życia . W e z w a n o  poli­
cję po raz  trzeci, p rz y b y ło  pogotowie, 
jednakże w  m iędzyczas ie  Motel zm arł. 
Z azn aczy ć  należy, iż Motel R o tbard  
zm arł  n ietylko z zimna, ale i z głodu, 
gdyż  s iostrą  n ie  d aw a łu  mu przez te kil­
k a  dni nic do jedzenia. W y p a d ek  po ­
w y ż sz y  w y w o ła ł  w  całej okolicy ż y w e  
oburzenie.

Zgon p ierw szego pacjenta 
dr. W oronowa.

P ie rw s z y m  pacjentem, k tó ry  o d w a ­
ży ł  się poddać operacji odm ładzającej 
u dr. W o ro n o w a ,  był boga ty  fa rm er  z 
P ie te rsb u rg u  w  T ran sw aa lu ,  niejaki B. 
Knoff. Operacja , k tó ra  odby ła  się w  P a ­
ry żu  w  r. 1921, udała  się. P ac jen t  W o ­
ro n o w a  c ieszy ł się najlepszem zd ro ­
w iem  i o d d aw ał  się sw y m  zajęciom za ­
w od o w y m . Um arł nagle na skutek  a ta ­
ku sercow ego.

O dkrycie now ej piramidy pod Gizeh.
Z Kairu donoszą, iż ekspedycji,  k tó ­

rej p rzew odn iczy ł  p ro fesor u n iw e rsy te ­
tu kairskiego Salim Hassan, udało się 
o d k ry ć  w pobliżu Gizeh nową, c z w a r tą  
piramidę, k tóre j  p o d s taw a  zajmuje 5000 
m e tró w  k w ad ra to w y ch .  Uczeni sądzą, 
iż  ̂p iram ida ta by ła  g ro b o w cem  fa rao ­
nów  egipskich z panującej w 27 stuleciu 
p rzed  nar. C hrys tusa ,  IV dynastji.

Z rozkazu rządu dzienniki liczyć będą 
tylko 4 stronice.

R ząd  grecki, w w ykonaniu  ogólnego 
program u oszczędnośc iow ego , w y d a ł  
zarządzenie ,  a b y  pisma codzienne u k a ­
z y w a ły  się w  formacie cz te ro s t ro n ico ­
w ym . Na zarządzen ie  to m iało w p ły n ąć  
istnienie wielkiej liczby dzienników  w 
u re c j i  i duża konsum eja papieru, k tó ry  
importuje się p rzew ażn ie  z zagran icy .

N ow y sposób „odmładzania" szkła.
Okazuje się, że m ożna odm ładzać 

n ietylko ba ran y ,  kozy, ludzi, ale n aw e t  
p rzedm io ty  nieżyw e, z  m aterji  n ieorga­
nicznej, np. szkła. N ow ym  W o ro n o w em  
w  tej dziedzinie okaza ł się pew ien fizyk 
niemiecki, k tó ry  w yna laz ł  tak nazw an y  
przez  siebie sposób odm ładzania  szk ła  
specjalnego, k tóre  p rzepuszcza prom ie­
nie u ltrafioletowe. Otóż szkło to po pe­
w n y m  czasie traci zdolność p rzepuszcze­
n ia  tych  promieni, o d barw ia  się i staje 
się tern samem_ n ieprzepuszczalne dla 
promieni u ltra-f io le tow yeh, u ży w an y ch  
dzisiaj z tak  dobrym  skutkiem  w m ed y ­
cynie, Zatem  do „p o d s ta rza łeg o "  szk ła  
stosuje się m etodę nas tępu jącą :  daje mu 
się kąpiel g o rącą  o tem pera tu rze  500 
stopni Celsjusza, po k tórej szkło nabie­
ra z p o w ro tem  w łaśc iw ości d aw n y ch  
i s taje się przepuszczalnem .

Humor.
M iłość i obow iązek.

—  S zereg o w iec  S tęp o rek !  Cobyś 
zrobił, pieronie za tracony , jakbyś  stał 
na w ąrc ie  i nagle podszedł do ciebie 
ktoś z ty łu  i objął tak, żebyś  nie mógł 
zrobić użytku  z b ro n i?

—  P ro s ta  rzecz , panie sierżancie! 
P o w ied z ia łb y m : „M ańka odw al się do 
cholery , bo ci gnaVv po p rze trącam ! Nie 
w idzisz śc ierw o, że na służbie je­
s t e m ? ! "

Sprawy robotnicze.
0  ubezpieczenie robotników na starość.

Ja k  słychać , w  m in is te rs tw ie  p racy
1 opieki społecznej znajduje się na ukoń­
czeniu projekt u staw y o ubezpieczeniu  
społecznem  robotników. U staw ą  tą  m a 
być objęte ubezpieczenie robotników na 
w ypadek niezdolności do zarobkow a­
nia, choroby i śm ierci. P ro jek t  tej u s ta ­
w y  ro zp a trzo n y  będzie na  najbliższej 
Radzie ministrów .

Robotnicy w ygrali zatargi.
W  sze regu  m niejszych fab ry k  o k rę ­

gu łódzkiego w y n ik ły  za ta rg i na  tle za- 
robkow em . Zatargi te skończy ły  się 
pomyślnie dla robotników. W  fabryce  
Lim ańskiego w  P ab jan icach  uzyskali 
podw yżkę  od jednego do dw u g ro szy  od 
m e tra  w ypro d u k o w an eg o  m ater ja łu . 
Rów nież w  fabryce  L idzbersk iego  ( tak ­
że w  Pabjan icach) p rzy zn an o  robotni­
kom p odw yżkę  jednego grosza.

Robotnicy polscy w  Lotaryngii tracą 
dobre zarobki.

Z Lotaryngii  francuskiej nadchodzą 
wiadomości o pogorszeniu się w a ru n ­
ków  pracy . Na niektórych kopalniach  
pracuje się już po 4 lub 3 dni w  tygod ­
niu a płace obniżono do 40 procent. Na 
początku  ubiegłego roku  górn icy  w Lo­
taryngii zarabiali jeszcze po 40, 45 i 50 
franków  dziennie. Dziś za  „dobry  z a ­
robek"  uw aża  się 30 franków  dziennie 
a przecię tna  p łaca górnicza w ynosi 20 
do 25 f ranków  na dniówkę, a w  hutni­
c tw ie  naw et tylko 18— 19 franków . Mu­
ra rze  zarabiali w ubiegłym  roku po 4 
franki do 4 franki 50 c e n ty m ó w  na go­
dzinę, dziś pracują  za 3 franki, o ile 
p racę  znaleźć mogą, gdyż  w  przem yśle  
b udow lanym  panuje jeszcze w iększy  
zastój niż w innych działach p rzem ysłu . 
W ielu P o lak ó w  s ta ra  się o natura lizację  
gdyż  u w aża ją  ją za najlepszy ś rodek  
ochronny przed w yda len iem  z Francji.

Bezrobocie w  Niemczech i na Śląsku.

W  czasie od 1 do 15 lutego br. w zro ­
sła liczba bezrobo tnych  w  Niemczech 
o £5 tysięcy tak, że w ynosi w tej chwili 
6.127.000. Na samym Śląsku niem iec­
kim liczba bezrobotnych dochodzi cyfry  
blisko pół miljona g łów , mianowicie  w y ­
nosiła w dniu 15 lutego br. 497.431 osób, 
w tem na Śląsku Opolskim 132 541! 
O gółem  pobiera zasiłki na Ś ląsku  
290.205, z czego  na Śląsku Opolskim 
82.112, a 50 tys ięcy  bez robo tnych  noe 
pobiera żadnych  zasiłków , na Śląsku  
Opolskim zgórą 30 tysięcy  ludzi jest bez  
w szelkich środków do życia.

Ogólnie liczą się z da lszym  p rz y ro ­
stem liczby bezrobo tnych  w  m arcu, bo 
p rzy ro s t  zaznacza  się w  każdym  sezo ­
nie, a cóż dopiero w  tegorocznym , b ez­
p rzy k ład n y m  w sw ej ostrości. Na sa­
mym Śląsku Opolskim w jednym tylko  
miesiącu styczniu zam knięto 54 przed­
siębiorstw a przem ysłow e; chodzi tu o  
cegielnie i kamieniołomy, g łównie jed­
nak  o kopalnie i p rzed s ięb io rs tw o  hut­
nicze.

O rozm iarach klęski bezrobocia  w 
Niemczech św iadczy  liczba 1.240.000 
bezrobotnych w sam ych Prusach W scho  
dnich, takich k tó rzy  nie pobiera ją  ża d ­
nych zasiłków  z p ań s tw o w e g o  fundu­
szu bezrobocia, a k tó rzy  ży ją  ty lko  z 
dobroczynności gmin Na 1000 m iesz­
kańców  w y p a d a  31.9 p rocen t takich 
bezrobotnych , sk azan y ch  w y łączn ie  ty l­
ko na m iłosierdzie gmin.

234  miijona bezrobotnych w  Anglji.
W  Anglji l iczba b ez robo tnych  w y n o ­

si w  obecnej chwili 2.728.411 osób.

Miljon bezrobotnych w e  W łoszech.
W edług  danych  oficjalnych ogólna li­

czba  bez robo tnych  w  dniu 31 s tyczn ia  
br. w ynosiła  1.051.321 osób w obec  982 
tys. 321 w końcu grudnia. Z tej liczby 
pobierało zapomogi dla bez robo tnych  
ty lko 254.000 osób.

Rozmaitości.



Usty nasiych Czytelników. W Sł. Moritz.

Z walnego zebrania koła L. 0 . P. P.
Katowice - Dąb. W ostatnich dniach 

odbyło się walne zebranie miejscowego 
koła L. O. P. P. na sali p. Czupryny w 
Dębie przy udziale około 100 osób. Ze­
branie zagaił w zastępstwie chorujące­
go prezesa koła inż. Kiszki — sekretarz 
koła nauczyciel Władyniak, witając na 
wstępie pp. inż. z kopalni „Eminencji*4 na 
czele z kierownikiem kopalni inż. Piąt­
kowskim. W dalszym ciągu przystąpio­
no do wyboru marszałka walnego ze­
brania na którego powołano p. kierowni- 

i ka szkoły I — Górnikiewicza z Dębu z 
sekretarzem nauczycielem Chyżym. Na­
stąpiły sprawozdania zarządu w kolej­
ności: prezesa, sekretarza i skarbnika, 
z  którego wynikało, iż koło mimo tak 
ciężkich warunków gospodarczych mo­
gło się wykazać świetna pracą a zwła­
szcza w skrawach finansowych. Jak 
wynikało z sprawozdania skarbnika ko­
ła, Ryborza to ogólny dochód wynosił 
1 9S7,85 zł. z której to sumy odstawiono 
do miejskiego komitetu 1.358.19 zł, zaś 
dla koła prócz wydatków pozostało po­
nad 200 zł. Liczba członków sięga do 
263 w tem płatnych 214, a przybyło w 
okresie ub. r. budżetowego nowych 
członków około 56, w której to liczbie 
łwia część to urzędnicy kopalni „Emi­
nencji44 a zasługa to p. naddyrektora 
Stadnikiewicza i jego kierowników ko­
palni pp. inż. Piątkowskiego i Bieschkie- 
go, za co serdeczne „Bóg zapłać44! Po 
udzieleniu staremu zarządowi pokwito­
wania — przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu, w skład którego przez 
aklamację weszli następujący członko­
wie: prezes — inż. Piątkowski, wicepre­
zes — inż. Kwak, sekretarz — nauczy­
ciel Władyniak, zastępca sekretarza — 
nauczyciel Pająk, skarbnik — Ryborz, 
komdt. posterunku, rewizorzy kasy: 
kierownik szkoły Górnikiewicz, nauczy­
cielka Lubowiczówna i Kocek, funkcj. 
policji. Po wyborze nowego zarządu wy­
świetlone zostały przeźrocza przez nau­
czyciela Władyniaka z zakresu walki 
gazowej i lotniczej wraz z wykładem, 
które bardzo dodatnie wrażenie zrobiły 
ma słuchaczy. W dalszym toku obrad 
przemówił nowo wybrany prezes inż. 
Piątkowski i skarbnik, którzy zachęcali 
do współpracy członków, jak i nie- 
członków, ażeby stanęli razem do sze­
regu pracy nad uświadomieniem tych 
wszystkich mas nieuświadomionych z 
zakresu walki gazowej a zwłaszcza w 
chwili obecnej, gdzie nasze państwo i z 
tem nasz byt jest narażony na wielkie 
niebezpieczeństwo życia jak i mienia 
społecznego, który to sposób nie potrafi 
nas żadną siłą złamać — gdyż takie ha­
sło — gdzie jedność tam i siła — na tem 
kończyli. Zwracamy się do tych wszy 
stkich a zwłaszcza mas urzędniczych a 
szczególnie huty Baildona, ażeby ci je­
szcze, którzy dotychczas nie są zorga­
nizowani przystąpili do naszego koła 
jako członkowie, gdzie przyjmują człon­
kowie zarządu lub mąż zaufania Wiktor 
Grabiwoda z huty Baildona. Więc jesz­
cze raz wołamy Was „do szeregu dę- 
bianie44, dla dobra naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Z życia koła Z. O. K. Z.
Paruszowiec pod Rybnikiem. Osta­

tnie zebranie miejscowego koła ZOKZ. 
w Paruszowcu odbyło się w dniu 21 lu­
tego br .pod przewodnictwem prezesa 
p. naczelnika poczty Depty. Referat o 
powstaniu styczniowem wygłosił p. kie­
rownik szkoły, poczem sekretarz po­
wiatowy ZOKZ. p. Łojek przedstawił 
zebranym siłę niemieckich organizacyj 
dążących do oderwania zachodnich 
ziem Polski. W dyskusji poruszono 
sprawę słabości polskich związków 
narodowych antymiemieckich spowo­
dowanej zdaniem mówców,, obojętno­
ścią wyższych urzędników i dyrektorów 
Polaków, stroniących od organizacyj 
polskich i pracy społecznej.
Z walnego zebrania Stow. Apostolstwa 

mężów.
Rybnik. W niedzielę, 28 lutego, odby­

ło się w domu parafialnym walne zebra­
nie Stow. Apostolstwa mężów. Ze spra­
wozdania zarządu wynika, że w ubie­
głym roku odprawiono na intencję stow. 
12 Mszy św. Zebrań w miejscu odbyło 
się 7, po wioskach 5. Uchwalono rezolu­
cję w sprawie projektowanej ustawy o 
małżeństwie. Na wprowadzenie ks. bi­
skupa Adamskiego wysłano delegację. 
Stow, brało udział w uroczystościach 
obchodu 400-letniej rocznicy śmierci 
św. Antoniego i 40 rocznicy encykliki 
„Rerum Novarum44. Przedstawienia tea­
tralne odbyły się dwa. Odegrano sztuki: 
„Krewniak z Ameryki44 i „Pod gwiaździ­
stą banderą44. Przychodu miało stow, w 
ubiegłym roku 2.022,01 zł, rozchodu 
1.916, 98 zł, pozostało w kasie 105,03 zł. 
Do zarządu zostali wybrani Józef Dziu­
ba, jako przewodniczący, p. Jąderko za­
stępca, p. Szymon Kowolik sekretarz, 
p. Miera zastępca, p. Apolinary Wieczo­
rek skarbnik, pp. Skudrzyk i Oleś ław­
nicy. Do komi,sji rewizyjnej wchodzą 
pp. Niesporek i Oleś. Ksiądz patron Ku- 
boszek rozwinął program działalności 
na rok bieżący mianowicie walkę z sek­
ciarstwem i innymi wrogami kościoła 
katolickiego. Poruszył także sprawę no­
wej ustawy szkolnej, nad którą obecnie 
sejm obraduje. Wskazał przy tem ną to,, 
że w mieście Rybniku na szkołach nie

ma napisów, stwierdzających wyznanio­
wy charakter szkół, co później mogło­
by ułatwić wprowadzenie systemu szkol 
nego niekorzystnego dla nas katolików. 
Na jego wniosek uchwaliło zebranie re­
zolucję do magistratu miasta o umiesz­
czenie odpowiednich napisów na szko­
łach, jak to jest w innych miejscowoś­
ciach. Poruszono także sprawę sprzeda­
wania po nabożeństwach przy bramach 
placu kościelnego gazet jak „Ekspress 
Ilustrowany44 i „Nowy Czas44 przez dzie­
ci szkolne. Polecono zarządowi zwrócić 
się do władz o zakaz sprzedawania ta­
kich gazet po nabożeństwach w pobliżu 
kościoła.

Powstańcy w wojew. krakowsklem 
łączą się.

Szczakowa w Chrzanowskiem. Dnia 
21 bm. odbył się w Szczakowej przy u- 
dziale prezesa zarządu gł. p. Lortza 
zjazd delegatów grup Związku Powstań­
ców Śląskich. Na zjazd przybyli dele­
gaci z Jaworzna, Oświęcima, Tarnowa, 
Szczakowej oraz przedstawiciel byłego 
zarządu podokręgowego w Chrzanowie. 
Po przywitaniu i zagajeniu przez pre­
zesa grupy „Szczakowa44 p. Pawłow­
skiego, wybrano prezydjum zjazdu w o- 
sobach pp. przewodniczący radca Lortz, 
ławnicy pp. Nikel i Jaworek, sekretarz 
p. Trojan. Po omówieniu spraw bieżą­
cych stwierdzono konieczność utworze­
nia władzy powiatowej. Do czasu wy­
boru normalnego zarządu powołano za­
rząd tymczasowy w osobach pp.: prezes 
inż. Wojciech Wachlowski, Szczakowa, 
zastępca Jaworek, Jaworzno, sekretarz 
Gacek Stanisław, Szczakowa, zastępca 
Bąk fcudolf, Oświęcim, skarbnik Ryder 
Jan, Szczakowa, zastępca Gleń Ignacy, 
Libiąż. Komisję rewizyjną tworzą pp. 
Jędrzejek Rudolf, Trzebinia, Duś Jan, 
Trzebinia i Cebula Jan, Chrzanów. Ko­
mendant pow. P. W. Eryk Nikel, Szcza­
kowa. Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego prezes zarządu główn., dziękując 
wszystkim zebranym za przybycie, ży­
czy powodzenia w dalszych zamierze­
niach.

W św iatowej stolicy sportów zim owych odby­
wają się niwna! codzieó przeróżne zaw ody i 
popisy sportowe. Do jednych z ciekaw szych  
widowisk na lodzie należy w yścig na koniach. 
Pow yżej widzim y fragment z takich w yścigów  

na zamarzniętem jeziorze w  St. Moritz.

PO 20-fu latach rodzice odzyskali
córkę.

Ś. p. ks. kanonik Klinke.

W Poznaniu zmarł 23 b. m. ks. kanonik Karol 
Józef Klinke. Zmarły był Niemcem, władał jed­
nak doskonale językiem polskim. Ostatnio pra­
cow ał jako katecheta w  gimnazjum św . Jana 
Kantego i był prebendarzem przy kościele 
franciszkańskim. Zmarły pracował wybitnie dla 
mniejszości niemieckiej w Polsce. W ybrany po­
słem  na Sejm w przedostatniej kadencji, ogar­
niał interesy niemieckie od T czew a po Lwów, 
odwiedzając w szystk ie placówki niemieckie 

/  w  .Tczewie.

Miasteczko Pistyń (w pow. kosow­
skim) pozostaje pod wrażeniem niezwy­
kłej historji, przypominającej w szcze­
gółach fabułę sensacyjnego filmu.

W roku 1912 wyemigorwał z ówcze­
snej Galicji do Stanów Zjednoczonych 
biedny kramarz z Pistynią, Vogel, po­
zostawiając w domu żonę z jednorocz- 
nem dzieckiem. W czasie pobytu w 
Ameryce Vogel oszczędzał pieniądze, 
chcąc swą rodzimę zabrać do Ameryki.

Nagle wybuchła wojna. W marcu 
1915 roku uciekła Voglowa z 3-letnią 
córką Bertą pieszo do Kołomyi. W dro­
dze jednak zachorowała, a dziecko zgu­
biło się. Matkę odwieziono do szpitala, 
a gdy wyzdrowiała, udało jej się prze­
dostać do Ameryki, gdzie w międzycza­
sie Vogel dorobił się znacznego ma­
jątku.

Tymczasem małą Bertą, znalezioną
w lesie, zaopiekowali się gospodarze z 
Jabłonowa, Mykietowscy. Gdzie dzie­
wczynka podrosła, wystarano się dla 
niej o metrykę chrztu. — Dziecku, któ­
remu nadano imię „Ołena44, powodziło 
się nieźle. Kiedy jednak przed kilkoma 
laty Mykietowscy zmarli, musiała ona 
zarabiać jako służąca.

Rodzice jej w Ameryce nie mogli za­
pomnieć o zaginionej jedynaczce. Przed 
kilkoma miesiącami wybrał się ich zna­
jomy, niejaki Bochner, do rodziny w 
Małopolsce, uprosili więc Bochnera, 
aby się zajął wyszukaniem Berty. Po 
długich poszukiwaniach, wskazano Bo. 
cbnerowi za 100 dolarów córkę Voglów, 
która służyła u pewnego wieśniaka. Na 
wiadomość o znalezieniu córki Voglo- 
wie przyjechali i wywieźli swą jedy­
naczkę do Ameryki.

Ilu jest żydów na świecie?
Dr. Saul Lannos opracował staty­

stykę żydów, żyjących na globie ziem­
skim i to według stanu najnowszego, bo 
1931 roku. Wedle tej statystyki, lud­
ność żydowska, która w r. 1830 liczyła 
około 3.400.000 głów, dziś liczy blisko
15.750.000 głów, czyli wzrosła prawie 
pięciokrotnie.

Z cyfry tej przypada na Europę 
9 680.000, na Amerykę 4.875.000, Azję 
597.000, Afrykę 572.000, Australię 26 
tysięcy.

Pierwsze miejsce w tej statystyce 
zajmuje Ameryka Północna z ilością
4.400.000 żydów, zaraz potem idzie 
Polska* które według wyliczeń autora

ma dziś ponad 3.150.000 żydów, trzecie 
miejsce zajmuje Rosja sowiecka, któ­
rą zamieszkuje 2.672.398 żydów (we 
dług spisu z 1926 r.). w tem Ukrainę 
1.574.428. Na dalszych miejscach kro­
czą w Europie: Rumunja 900.000, Niem­
cy około 580.000, Węgry 480.000, Cze­
chosłowacja 400.000, Anglja 300.000, 
Austrja 260.000, Francja 225.000, Litwa 
180 tysięcy.

Co do miast wysuwa się na plan 
pierwszy Nowy Jork, zamieszkany 
przez 1.765.000 żydów, zaraz potem 
idzie Warszawa, z 360.000 żydów, da­
lej Budapeszt 250.000, Wiedeń 240.000, 
Łódź 180.000, Moskwa 140.000 itd.

Drobiazgi.
X Rozwój radjofonji w Europie. W

Europie czynnych jest obecnie 210 sta- 
cyj radiofonicznych, zaś w roku 1922 
istniało ich tylko siedem.

X Elektryczny zegar. Zegarmistrz 
Jerzy Pellaton w Genewie, po 12 latach 
pracy skonstruował elektryczny zegar, 
który ma wielkość zwyczajnego budzi­
ka. W zegarze znajduje się elektryczny 
akumulator, który może wystarczyć na 
cały rok.

X  Austrja przywróci karę śmierci.
W związku z szeregiem morderstw, po­
pełnionych w ostatnich czasach w Au­
strii, rząd- tamtejszy nosi się z zamia­
rem wprowadzenia napowrót kary 
śmierci. ; ;uti

X  Czeskie fabryki broni pracują dla 
Chin. Fabryka broni w Bernie moraw- 
skiem otrzymała z Chin większe zamó­
wienie. W tych dniach wysłano do 
Chin 250 tysięcy karabinów, 500 cięż­
kich i 800 lekkich karabinów maszyno­
wych. _______

Humor.
Logika.

Posterunkowy wprowadza do komi­
sariatu jakiegoś faceta, zalanego w pa­
rasol.

— Gdzie pan mieszka? — pyta ko­
misarz.

— Z bratem.
— No dobrze, a gdzie pański brat 

mieszka??
— Z . . .  zze mną . . .
— No tak, niecierpliwi się komisarz, 

ale gdzie obaj mieszkacie?
— R . . .  razem!

Grzeczność.
U Rotschilda zameldował się ks.ążę 

Sergjusz, emigrant rosyjski. W tym 
właśnie momencie Rotschild był bardzo 
zajęty, więc nie wstając nawet z fotelu, 
rzucił przez zęby:

— Proszę zająć miejsce.
Książę Sergjusz nie rozumie tak.ego 

postępowania. Sądząc, że go źle za­
meldowali, powtarza jeszcze raz:

— Jestem książę Sergjusz...
Krezus spogląda na niego ze zdzi­

wieniem:
— Więc niech pan zajmie dwa miej­

sca.
U lekarza.

— Pańska nerka jest wprawdzie na­
brzmiała, ale to mnie nie niepokoi.

— Tak, panie doktorze, gdyby pan 
miał nabrzmiałą nerkę, teżbym się nie 
niepokoił,

* *



TEATR I SZTUKA.
Marja Szpyrkówna o „Cudach 

w Lourdes“.
W  niedzielę 6 m arca o godzinie 12 m. 30 

w  południe w Teatrze Polskim w  Katowicach, 
znana i popularna powieściopisarka, Marja 
Szpyrkówna, wygłosi bardzo interesujący od­
czyt na tfle osobistych przeżyć i wrażeń p. t. 
„Cuda w  Lourdes".

Bilety w  kasie Teatru Polskiego.
*

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
R E P E R T U A R :

Środa, dnia 2 m arca „Ich synow a" o godz. 
7,30 wieczorem.

Czw artek dnia 3 marca „Cloclo" o godz. 19,30
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Środa, dnia 2 m arca „Pod gwiaździestą ban­
derą" w  Król. Hucie o godz. 15,30.

Środa dnia 2 m arca „C oclo" w  Król. Hucie 
o godz. 19,30.

Czwartek, dnia 3 marca „Ich synow a" w Biel 
sku o godz. 19,30.

Repertuar „Opolanki".
W  środę, dnia 2 m arca br. w Rybniku na sali 

„Świerklaniec". Sztuka: „Śląsk w płomieniach". 
(III. powstanie śl.). Pocz. o godz. 19.

W  sobotę, dnia 5 m arca rb. w Giszowcu na 
sali p. Heczki. Sztuka: „W pogranicznej cha. 
cie“. Pocz. o godz. 19.

W niedzielę, dnia 6 rb. w Michałkowicach 
Śl. na sali p. Benke. Sztuka: „W  lesie pod krzy­
żem". Pocz. o godz. 19.

W  niedzielę, dnia 6 m arca rb. w Brzezinach 
Śląsk, na sali p. Dziwaki. Sztuka: „Pieśniarz". 
Pocz. o godz. 19.

W  niedzielę, dnia 6 m arca rb. w Kończycach 
na sali p. Starowicz. Sztuka: „W pogranicznej 
chacie". Pocz. o godz. 19.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
Kino Capitol: Żółta maska — wielka sala.

P a t i Papachom jako włóczęgi — od środy.
Cztery tw arze — mała sala.

Kino Casino: W gabinecie lekarza.
Kino Rialto: Kariera Dolly.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie 

z dnia 29 lutego 1932 r.
Dolar am erykański 8,89“7io zł. Funt szterlin 

gów angielskich 30,95 zł. 100 franków francu­
skich 35,01 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 
franków szwajcarskich 172,24 zł. 100 guldenów 
holenderskich 358,70 zł. 100 lei rumuńskich 5,34 
zł. 100 guldenów gdańskich 173,37 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu 
z dnia 27 lu tego 1932 r. ‘" J  "

Żyto 23,00—23,50. Pszenica 24,00—24,50. Ję­
czmień 64—66 kg 19,50—20,50, 68 kg — 21,00—
22.00, browarow y 23,25—24,25. Owies 20,25— 
20,75. Mąka żytnia 65 proc. 35,50—36,50 pszen­
na 65 proc. 36,50—38,50. O tręby żytnie 14,50—
15.00, pszenne 13,75—14,75, pszenne grube 14,75 
—15,75. Rzepak 32—33. Gorczyca 30—37. W yka 
latowa 22—24. Peluszka 21—23. Groch W iktorja 
23—26, Folgera 30—33. Lubin niebieski 12—13, 
żółty  16—17. Seradela 25—28. Koniczyna czer­
wona 135—175, biała 180—400, szwedzka 125— 
145, żółta odłuszczana 125— 145. Przelot 260— 
300. Tymoteusz 40—55. Rajgras angielski 45— 
50. Ogólne usposobienie spokojne.

Obroty włókiennicze w roku 1931.
w porównaniu z rakiem 1930 wykazują spadek 
bardzo znaczny, spowodowany przez spadek 
surowca i kurczenie się zbytu. W  branży baweł­
nianej spadek obrotów wynosi 30—40 procent, 
wełnianej 40—50 procent, jedwabiu naturalnego 
50 procent, sztucznego 40 procent, chustczanego 
40—50 procent. '

Jezioro śmierci.
Samuel Benson, wybitny podróżnik 

angielski, ogłosił niedawno w poczytnej 
gazecie londyńskiej wrażenia ze swej 
podróży po Afryce, ujmujące w barwny 
i plastyczny sposób szereg ciekawych, 
a czasem prawdziwie dramatycznych 
momentów i szczegółów . Między im- 
nemi nakreślił Benson niesamowity 
obraz „Jeziora śmierci11, znajdującego 
się w  północnej części angielskiego te- 
rytorjum mandatowego w Afryce po­
łudniowo-zachodniej.

W okolicach tych znajduje się prze­
szło 100.000 mil kwadratowych prawie 
niezbadanej krainy, w  której środku le­
ży tajemnicze miejsce głębokiego trzę­
sawiska, długiego na 100, a szerokiego 
na 75 kilometrów.

Jest to prawdopodobnie jedyny 
cmentarz zwierzęcy, który natura 
stworzyła na ziemi. Zbliżając się od 
północy, naprzykład w nocy, w świetle 
księżycowem  ku „Jezioru śmierci",

spostrzega nagle tysiące białych szkie­
letów zwierzęcych, sterczących z trzę­
sawiska. Widok ten wstrząsa do głębi... 
Wydaje się, jakby te zwierzęta jeszcze 
po śmierci nie mogły zaznać spokoju. 
Oto bowiem tu i ówdzie któryś ze szkle 
letów skręca się ku górze — widzi się 
formalnie, jak zwierzę w  ostatniej trwo­
dze chciało się wydobyć napróżno z fa­
talnego bagna. Gazele, tygrysy, małpy, 
antylopy, strusie i słonie znalazły 
śmierć w tera potwornem miejscu.

Szczególną uwagę zwracają swą  
wielkością wynurzające się z tego mo­
rza kości szkielety słoni...’ Jeden z nich 
usiłował ostatnim wysiłkiem wydostać 
się na suchy brzeg, lecz już nie mógł 
tego uczynić. Tkwił już zbyt głęboko 
w zdradzieckim mule i zginął z głodu, 
jak tysiące jego towarzyszów niedoli. 
Godne podziwu są wspaniałe kły sło­
niowe, lecz nikt z krajowców nie od­
w ażyłby się po nie sięgnąć.

SPORT.

Nie zaniedbują żadnej okazji.
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O N A L E  ■ 1
Jak wiadomo Genewa stała się siedzibą obrad konferencji rozbrojeniowej. Fakt ten Szwajcarzy 
wykorzystali m. in. w ten sposób, że wydali piękne widokówki, z których jedną widzimy

powyżej. Byle interes szedt.

Cała wieś — do wiezienia.
Całą, bez wyjątku ludność małej li­

tewskiej gminy Naujamiesta, poza ma­
tem! dziećmi, powędruje kolejno do wię­
zienia. Jest to epilog procesu prowa­
dzonego przez dwa rządy, w  ciągu o- 
statnich 42 lat, przeciw mieszkańcom tej 
wioski, w liczbie 400 głów. Spór to­
czył się o  używalność lasku graniczą­
cego z wioską, a z którego mieszkańcy 
wsi zaopatrywali się w drzewo opało­
we już od szeregu dziesiątków lat. Rząd 
carskiej Rosji uznał las ten za własność 
rządową, a i rząd litewski poszedł w 
jego ślady. Od długiego szeregu lat 
było tysiące wypadków brania drzewa 
z lasu i nakładania za to kar policyj­
nych. Ale skazani nie chcieli płacić, to 
też wszystkich opornych podawano do 
sądu. Po pewnym czasie między oskar­

żonymi nie brakowało ani jednego mie­
szkańca wsi. To też sąd, po wielu tru­
dach wydał zbiorowy wyrok, mocą 
którego cała wieś ma zapłacić lub od­
siedzieć kary. Ponieważ nikt nie godził 
się na zapłacenie, skazano całą wieś na 
więzienie, Ale tu znów wyłoniła się 
nowa trudność. Skazano 400 ludzi, a 
więzienie gminne może pomieścić tyl­
ko dziesięć osób naraz. Podzielono 
więc skazanych na grupy. Jedna od­
siedzi, druga przychodzi na jej miejsce. 
Aż do skutku. Mimo to, ci na wolności 
zbierają dalej drzewo w  lesie, jak z a - ; 
wsze. Oświadczają przytem, że n iech ! 
się dzieje co chce, ale drzewo zawsze  
brać będą, bo zmarznąć z zimna nie ma­
ją żadnej ochoty.

Sukces SMP. Chorzów na mistrzo­
stwach ping-pongowych.

Onegdaj odbyły się w Chorzowie zawody 
ping-pongowe o mistrz, części północnej. Po za­
kończeniu tychże odbyiy się rozgrywki finałowe 
między mistrzami części południowej i północnej.

W zawodach indywidualnych o mistrz, części 
północnej klasyfikacja jest następująca:

1. Jurczyga — SMP. Chorzów, mistrz części 
półn.

2. Klauza — SMP. Chorzów
3. P ieprzak — SMP. Panewnik

Zawody drużynowe przyniosły następujące 
wyniki:

SMP. Chorzów — SMP. Kamień 7:0 
SMP. Chorzów — SMP. Katowic 4:3

SMP. Katowice NMP. — SMP. Kamień 4:3
1) SMP. Chorzów, 2) SMP. Katowice NMP., 

3) SMP. Kamień.
Następnie przystąpiono do rozgrywek finało­

wych pomiędzy SMP. Chorzów — SMP. Miko­
łów. Zwycięstwo odniosła drużyna SMP. Cho­
rzów w stosunku 5:2 zdobywając mistrzostwo 
Śląska na rok 1932. Poszczególne wyniki są na- 

Giehsmann — Hennek 21:7, 21:16.
Skrobol — Jurczyga 18:21, 10:21 
W aloszczyk — Klauza 9:21, 16:21,
Grabowski — Dziura 13:21, 21:57, 21:18
Drabnek — Kubanek 21:15, 12:21, 18:21.
Knapik — Janeczko 13:21, 16:21
Zawojski — Piotrowski 21:16, 22:24, 19:21
Mistrzostwo indywiualne Śląska zdobył dh. 

Klauza z SMP. Chorzów przed drh. Giehsman- 
rem  z Mikołowa zeszłorocznym mistrzem i drh 
Jurczyga z SMP. Chorozwa. Wyniki są nastę­
pujące:

Giehsman — Klauza 21:16, 19:21, 20:22.
Jurczyga — Giehsmann 21:8, 10:21, 12:21
Klauza — Jurczyga 21:10, 21:19.

Reprezentacja okr. król. hucklego SMP. — Repr. 
okręgu katowickiego SMP. 7:3 (3:0)

Drużyny powyższe rozegrały w  niedzielę, dn. 
21 bm. mecz piłki nożnej na boisku Policyjnego 
Klubu Sportowego w Katowicach. Już w 10 
min. wynik brzmi 2:0 dla Król. Huty. Powoli gra 
się wyrównuje. Atak Katowic po zmianie gra 
składniej. W 30 min. wynik brzmi 3:1. Na dzie­
sięć minut przed zakończeniem Katowice ataku­
ją i zdaje się, że nastąpi wyrównanie. Złudne by­
ły te marzenia katowiczan, gdyż dw a piękne 
biegi lewo?krzydłowego Król. Huty i wynik 7:3 
pozostaje już do końca.
SMP. Hajduki Wielkie II — SMP. Panewnik II 

5:3  (3 :1)

Czasopisma.
Nowy tygodnik radjowy.

Ukazało się na rynku nowe pismo tygodniowe 
pod nazwą „Wiadomości Radjowe", którę za­
wiera szczegółowe program y polskich stacji ra­
diofonicznych, ilustracje ciekawszych audycji, 
informacje dotyczące radjofonji oraz artykuły 
techniczne na poziomie najbardziej popularnym.

Pominięcie programów zagranicznych, które 
dla większości radiosłuchaczy są zbędne, po­
zwoliło wydawcom ustalić cenę numeru na 20 gr. 
Mamy więc nareszcie w Polsce tani tygodnik 
radjowy przystosowany do wymagań szerokich 
rzesz „bliskosiężnych" słuchaczów radiofonicz­
nych.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —. 

Król Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gazit, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp. 

Katowice, Batorego 2, teL 878.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na marzec 1932 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę 
jak listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

imię, nazwisko i dokładny aures zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

. i— .. d n i a _________________ __

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania I Czas przedpłaty Cena Opłata

pocztowa Razem

K a t o l i k  Ś l ą s k i  
Gwiazdka Śląska Katowice

marzec
1932

1,50 0,29 1,79
Katolik Polski lub 
G órnoślązak lub 

G oniec Śląski
Katowice

marzec
1932

3,00 0,36 3,36

imię, nazwisko i dokładny adres zam iwiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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